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Przegląd polityczny.
Lwów 30 sierpnia.

Nic zmi ernie r fek towny i sympatyczny g 
••niosek polecił cesarz Mikołaj i l  przedstawić | 
wszystkim państwom, utrzymująoym stały dy-1 
blomatyczny stosunek z Rosyą, a więo w łaści-j 
Wie wszystkim prawie na kuli ziemskiej kra-1 
jona, posiada ją oym niezależny byt polityczny, 
dokładną treść tego wniosku podał wczorajszy ? 
telegram, więc tu wystarczy tylko przypomnieć, j 
te chodzi o zwołanie konferenryi, któraby do­
prowadziła do por zumienia między pańitwamii 
We wszystkich spornych sprawach i prrezto 
pozwoliła zmniejszyć oięźary militarne, których , 
dokuozliweśó wymownie odmalował w swej no­
cie rosyjski minister spraw zagranicznych hr. 
Murawjew. Polityczne znaczenie Rosy i jest tak 
olbrzymie, a wniosek jej tak trafi do serca 
wszystkim narodom, że trudno przypuszczać, 
Łby którykolwiek rząd odrzucił tę propozycyę 
bez podania bardzo poważnych powodów. Jeśli 
tedy zbierze się taka konferereya, nailiczuiej- « 
Łza ze wszystkich, jakie kiedykolwiek były, 
prawdziwie światowa, stanie się ona już sama u 
przez się ozemś ogromnie imponująeem; a że ; 
przyjętym zwyczajem może się zebrać w stoli- 
oy monarchy, który taki wniosek podał, przeto 
*tąd spłynie na Petersburg i na Rosyą wielki 
splendor. Jeżeli ten wniosek nie osiągnie cela, 
zawsze przyniesie Rosyi tę korzyść, że w opi­
nii najpowszechniejszej przedstawi się ona jako 
Wymowna orędowniozka pokoju i bodaj ezę- 
śoiowego rozbrojenia. Nietylko liga przyjaciół 
wieoznego pokoju okrzyknie ją swą przodowni­
czką, ale jakież to ogromne miliony ludzi zwró­
cą ku niej wdzięozne spojrzenia! Bajeczne su- 
my, idące teraz na sporządzanie narzędzi mor­
du, na te karabiny, armaty, pancerze, melinity 
i ekrazyty, które ledwo zrobione, już trzeba 
rzucać, aby robić nowe, lepsze, będą mogły 
pójść na ulżenie nędzy ludzkiej, budowę dróg 
i kanałów, budynków szkolnych i szpitalnych. 
A jakie nastanie uspokojenie uczuć, , jak się 
zmniejszy hodowla nienawiści międzynarodowej, 
jak rozwinie się przedsiębiorczość, tłumiona te ­
raz przez stałe poczuoie niepewnej przyszłości, 
jakie c lbrzymie dzieła powstaną ! Zaiste, w iel­
ka myśl tkwi w tym wniosku!

Leo* cóż to się stało, że wystąpiła z nim 
ta sama Rosya, która dotąd stale się uohylała 
od prao ligi przyjaciół pokoju? że wystąpiło z 
nim państwo najbardziej zaborcze ze wszyst­
kich i żyjąoe tylko zaborami, jak płomień żyje 
pożeraniem palnych materyałów ? Ażali już 
jest nasycona właśnie wtedy, gdy od Batumu 
do Władywostoku szeroko sieć swą rozpięła nad 
oałą Azyą i miliardy wydała na przygotowanie 
przyszłych zaborów, prawie pewnych, a takich, 
które jej dadzą panowanie nad światem ? 
Wszystkim trwały pokój potrzebniejszy, niż jej, 
wszyscy bardziej niż ona czują ciężar milita- 
ryzmu i wiedzą, że nie zniosą go tak długo 
jak ona, ani tylu, oo o n a ,  pomimo największy oh 
wysiłków, nie wystawią żołnierzy; więc miataz- 
by korzyści swego pcłożenia, swego ogromu, 
swej pracy dwuwiekowej złożyć w ofierze na 
ołtarzu pokoju, zbudowanym przez tych, dla 
których przygotowania wojenne są już nad 
miernie ciężkie, a sama wojna nie zyski przy­
niesie, równe nakładom, ale tylko zabezpieczyć
może istnienie?

Musi być jakiś inny oel tego wniosku. 
Powiedziano w nim, że chodzi o przeprowadze­

nie dyskusyi nad tern, jak trwale pogodzić bałkańskim; zapewniają niemieckie dzienniki
sprzeczne interesa państw we wszystkich sbro 
nach świata. Jest to zatem zaproszenie państw 
do odsłonięcia swych zamiarów. Jeżeli te za- 
nrary dadzą się pogodzić, to oozywiście będą 
wykonane bez wojny, na mocy poprzedniej u- 
gody na owej konferencyi, któroj zwołanie za­
proponowała Rosya. Tak samo konfereneya 
afrykańska, odbyta przed laty w Berlinie, a 
uzupełniona nieoo później protokołem londyń­
skim, pozwoliła mocarstwom europejskim po­
dzielić się Afryką. W  teraźniejszym wypadku 
w id oczni €> chodzi o to sarno w - stosunku do 
Azyl, jeżeli nie wyłącznie, to przeważnie. A  
jeżeli te zamiary mocarstw, te sprzeczne ich 
interesa nie dadzą się pogodzić, to będzie przy­
najmniej ten pożytek z dyskusyi, że się sytu- 
aoya dokładnie wyjaśni. Los obszarów, będą­
cych przedmiotem zabiegów europejskich, za­
wsze będzie jeden, tyiko że w raz e zgody na 
konferencji dostaną s:ę one mocarstwom bez 
wojny między niemi, a w r&zie niezgody na 
konfereneyb wiadomym s'ę stanie, o co może 
być wojna. Takie wyjaśnienie sytuacyi, takie 
szczere przyznanie się każdego państwa do za­
miarów, widocznie jest w tej chwili korzyst­
niejsze dla Rosyi, niż dla kogo innego, skGro 
ona wystąpiła z tym wnioskiem Irze ozy wiście, 
ona w sjółoe z Franoyą najlepiej jest teraz 
przygotowana do wypadków na dalekim Wscho­
dzie; późaiej może s:ę wytworzyć sojusz anglo- 
amerykański, Japonia może wejść z kimś w 
przymierze, Niemoy zwiększą swą potęgę w 
Chinaoh i wtedy wszystkie te państwu już ma- 
ozej niż dziś będą przemawiały, żądały wię­
kszych rzeczy, rozleglejszyoh wpływów, więc 
niniejsza chwila jest bardzo dla Rosyi stosowna 
do otwartej z konkurentami rozmowy i do u- 
kladu z mmi. \  .

Ale choćby ta konfereneya była tak po­
myślna jak afrykańska, me zabezpieczy to trwa­
łego pokoju, me usunie miii tary zmu, ani jego 
rozwoju me zmmejszy. Co do tego z pewnością

że między Czarnogórą a Bałgaryą powstało — 
pomimo zaprzeczeń z Sofii — ścisłe porozumie­
nia, zwrócone przeoiw Turoyi i greckiej ludno­
ści w Macedonii, oraz w południowej Albanii. 
W Konstantynopolu uważają istnienie tego po­
rozumienia za f*kfc niezawodny i dlatego suł 
tan nakazał formacyą 170 nowych batalionów, 
o ozem w przeszłym tygodniu doniósł telegram. 
Jednocześnie z&ś projekt sułtański sojuszu Tur- 
cyi z Greoyą p dobno zaczyna się krystalizo­
wać. Rosyjska prasa potępia go, ponieważ byłby 
zwrócony przeciw Słowianom, natomiast dzien­
niki niemieckie gorliwie { . ^mawiają za nim, 
bo raz, że nienawidzą wszelkich wogóle Sło­
wian, a po wtóre, że spodziewają się. iż taki so­
jusz pozwoli Grecyi zmniejszyć wydatki na 
armię, wskutek czego zostanie więoej pieniędzy 
na amortyzaoyę długów, zaciągniętych głównie 
w Niemczech. Cesarz Wilhelm, jadąc do Jero­
zolimy, wstąpił do Aten i do Konstantynopola, 
więc przypuszczają dzienniki niemieokie, że bę­
dzie pośrednikiem między temi państwami. !

le k  ziuty potulnego pokoju.
Piszą nam z  Wiednia, 29 sierpnia:
Konferencje ministrów austryackicń i wę­

gierskich pomimo interweacyi wspólnyoh mi­
nistrów i pomimo częstych posłuchań , dwóoh 
prezesów gabinetu u Cesarza, nie sprowadziły 
jeszcze porozumienia. Zdawało się,, że deoyzya 
w tej sprawie koniecznie zapadnie przed 1 
września, tj. przed wyjazdem Cesarza na ma­
nę wra węgierskie, a zwłaazoza przed 6 wrze­
śnia, tj. przed otwarciem sejmu węgierskiego. 
Tymczasem według dzisiejszych biuletynów, 
decyzya nastąpi dopiero około połowy września, 
albo nawet dopiero pod koniec tego miesiąca. 
Przeozuoia Vaterlandu okazały się więc trafne- 
mi. Główny szfcopuł, jak się zdaje, tworzy obe­
cnie kwesty* kwoty. I to nie pod względem

S : ' K i ' a  jeżeh uderzylj merytorycznym,bo rz4d w * * * u  od dawn*
jest zdecydowany na lekkie podwyższenie kwo 
ty węgierskiej, a rząd austryaoki z pewnością 
me spodziewa się wymusić oardzo znacznego 
jej podwyższenia. Trudność jest* raozej formal­
nej nattry* Banźty wzbrania *ię traktować o 
kwocie przed urzędowem skonstatowaniem przez 
deputaoye kwitowe, że nio mogły się zgodzić. 
Hr. Tńua waha się dotąd zwołać Radę państwa

w tę strunę, to jedynie dlatego, że dźwięczy 
ona bardzo sympatycznie, tak przyjemnie dla 
uoha, iż gdyby nawet przebrzmiała bez żadnego 
eoha, zawsze zostawi miłe wspomnienie o lu­
tniście, eo w taką strunę uderzył. Wyobraźmy 
sobie, że dżiś załatwiono wszystkie sporne mte- 
resa, sprowadzono je do jednej słusznej miary 
i każde państwo zadowolono. Wystarozy to na
ledaą ohwdcj, ponieważ z rozwojem p&ństwa T * *  l ° ‘U’ wy*
rozwijam się iego interesa, każdy zabór, \ , ^ c z y so ie
nowa stera wpływów wytwarza natychmiast
nowe potrzeby i nowe nieodbita dążności. *To 
samo wciąż czynią błędy rządów, ruchy ludo­
we, zanikanie jednych, mężnienie innych pań-

botę kwestyę tę formalną zaostrzyło demonstra­
cyjne oświadczenie korespondencji budapeszteń­
skiej, że budżet węgierski na rok 1*399, za­
twierdzony w piątek przez Cesarza i  Króla,s t w o w y c h  o r g a n i z m ó w .  C l ą c e g o  s ł u s z n i e  s i ę  "  * * * * * *  V  ^  t

w  k U d v m  n o k o m  . a  , , . r r .  I u d z i »* w i g i e r s k i  w  w s p o l n y o h  w y d a t k a o kmówi, że w każdym traktacie pokoju są ziarna 
przyszłych wojen — i dlatego można powiedzieć 
z całą stanowozością, że gdyby się w Peters­
burgu zebrała światowa Konfereneya i rozsą­
dziła, oo się każdemu mocarstwu, państwu i

znacz* według dawnego klucza (31.4%;. Tym­
czasem dziś zapewniają, że budżet węgierski na 
rok lb99 wcale nie ozuaoza kwoty, a więo nie 
przesącza układom. Nie bardzo tez wierzymy

kraikowi należy, to przezto s*mo stworzyłaby w *aoentyozuośo rzekomego spisku Sulagy ego 
podstawę do wytwarzania się nowyoh BprzeJ. h  Jalmszem Andrassym, b. ministiem u aworu 
cznyob interesów, między którym, niejedne I P»eoi*ko Banftemu. £ %az co b4dz, sam
wnet groziłyby wojną. - ~  fie dot^  aie ud^ °  81̂  duJŚ0 do P0roAzu‘

1 tak, widzimy, że rosyjski wnio .ek, dą- ^m dozy, ze w stosuuku pomiędzy Au-
żąoy do tego, by państwa na turnieju świato- str^^ » Wigrami p rzew a l nastrój me pokoju

ceckuje stosunki narodowościowe w Aastryi, źe 
tutjij wytwarza się istne betlum omnium contra 
omna8} niestety aż nadto wiadomem.

vV takiej oliwili oieaawą dywersyę tw o­
rzy okólnik rosyjskiego ministra Murawiewa 
(zadającego kłam aforyzmowi: „nomen omenw) 
w sprawie zgnieoenia smoka muitaryzmu i za­
bezpieczenia powszeohnego pokoju, opartego na 
uznaniu „zas<»d słuszności i pra^a, na których 
polega bezpieczeństwo państw i dobrobyt naro­
dów*. Młody cesarz Wilhelm II, zasiadłszy na 
tronie, natychmiast zaprosił Europę na konfe­
rencję, oeiem rozwiązania kwestyi sooyalnej, 

Nie ustają pogłoski o jakichś politycznyoh! zażegnania zaostrzającej się waiki warstw spo- 
przymierzaoh, wykłuwająoych się na półwyspie | łeoznych, usumęoi* nędzy ludzkiej, sprowadze-

tylao ubrano ba dzo dobrze w koronkowe zwroty 
o dobrodziejstwach trwaiego pokoju, ale w grun­
cie rzeczy chodzi tu, jak na każdym turnieju, 
o to, aby wygrał ten, kto się najsilniejszym 
okaże w teraźniejszej chwili. Niemniej jednak, 
wniosek ten godzien poparcia, bo jeżeli sprze­
czność interesów je*t ju* tak wielka, że można 
przewidywać wojnę, uo niecn się bez niej sta­
nie to, oo by się po mej' stało; mech przynaj­
mniej będzie zrobiona próba odsunięcia tej 
wojny.

nia powszechnej harmonii. Przebieg tej konfe- 
renoyi był bardzo świetny. Zjawili się na niej 
nawet Francuzi, pomiędzy nimi sławny ekono­
mista, filozof i parlamentarzysta Jules Simon, 
który odtąd stał się gorąoym wielbioielem ce­
sarza Wilhelma. Dotykalnych, praktycznych 
owoców konfereneya nie wydała żadnych. Do 
tej samej kategoryi sensacyjnych objawów hu- 
manitarnego idealizmu, należy pomysł młodego 
cesarza Mikołaja, aby za pomocą konferenoyi 
wszystkich państw europejskich (nietylko wiel- 
kioh mocarstw) ustanowić pokój powszechny, 
znieść albo przynajmniej znacznie obniżyć siłę 
zbrojną (wynoszą-ą obecnie 5 milionów żoł­
nierzy), ugruntować w stuleciu XX-tym  złoty 
wiek powszechnej harmonii międzynarodowej 
oparte] na prawie slussneśoi „Sonderharer 
Sohwarmer!u — mówi Filip II do markiza 
Pozy w „Don Carlosieu Schillera. „On ne peut 
pas plus exiler du monde les passions, que 
bannir les vents du c ie l; mais on s’en plaint 
a tort; un oalme - parfait empeoherait de 
navigueru - (równie niepodobna wygaaó z tego 
świata namiętności, jak nie można wytępić wia­
tru w atmosferze; ale nie mają raoyi ci, któ­
rzy się na to skarżą: spokój zupełny przeszko­
dziłby łodziom pływać po morzu) — zauważa 
Segur. „Zyjs, dopóki wojują, narody* — po­
wiada Szujski w „Marynie*. „Wieczny pokój 
jest snem, a nawet nie pięknym snemw, twier­
dził Moltke. Jakoż wszelkie filozoficzne ma­
rzenia Grocyusza, Beraardina de St. Pierre, 
Kanta, Eiihu Barrit,pani Suttner i internacjo­
nalnych zjazdów zwolenników pokoju, dotąd 
rozbijały się o twardą rzeczywistość, która nam 
wojnę okazuje jako nieodłączną ceohę stosun­
ków ludzkich.

Z  tern wszystkiem oczywiście niespodzia­
ny pomysł cesarza Mikołaja wywołał bardzo 
korzystne wrażenie jako dowód szlaobetnego 
idealizmu humanitarnego. Henryk IV francu­
ski krótko przed swą śmiercią wystąpił ze swym 
„grand projet*, który na podstawie gruntowne­
go przeobrażenia karty europejskiej (na szkodę 
przemożnego wówczas domu habdburgskiego) 
zamierzał wytworzyć „Sćany Z jednoczoneu Eu­
ropy o wspólnym sądzie rozjemozym Projekt 
rosyjski, obwieszczony światu przez hr. Mura- 
wjewa, ogranicza się do zmniejszenia stałych 
wojsk - i utworzenia wielkiej ligi pokojowej, i 
„Bóg będzie rozstrzygał pomiędzy narodami... j 
Przekują o :e  miecze na pługi i z włóczni po-| 
czynią nożyczki win:arzy. Nigdy już naród 
żaden przeciw drugLmu miecza me podniesie,
***«. uczyć s;ę me będzie* — mówi
Ozyasz. „Poniszczę rumaki i rr v/xijr
Pan pokój ogłosi pomiędzy narody. I zapanuje 
pokój od morza do morza, od źródeł Eufratu 
aż do końca ziemi* dodaje Zacharyasz. „Jo yo 
gridando: pace, pace, paoe* (Idę, krzyoząo: po- 
kój, pokój, pokój!) (Dantego) było najpiękmaj- 
szem h*j9;em wszystkich proroków, apostołów 
i wiesrozów i n&jsłodszem marzeniem — uci­
śniony oh. „Nieskończone słodycze powszechnego 
braterstwa i niezmierne dobrodziejstwa wie­
cznego pokoju rajskiemi czary uśmieohają się 
tym, w których łzy, krew, gwałty dopełniane 
i straszna potrzeba ich odpierania obudtąją 
wstręt, żai i trwogę* — zauważa ‘Orzeszaowa. 
To te* nie możemy inaczej, jak z rozrzewnie­
niem witać tej głośnej demonstr^oyi młodego 
cara na aorzysć powszechnego pokoju, słasaaio- 
śoi i sprawiedliwości, chociaż niestety twardy 
leakzm zmusza nas zaopatrzyć ją w zastrze­
żenie :
—■ - „Die Worto hór’ ich wohl,

A  iłem  mir fehlt der Giaube.44

Nieuzasadnione zarzuty.
W sierpniowym zeszycie Przeglądu po 

wszechnego znaleźliśmy dodatek, zawierający 
artykuł ks Maryana Murawskiego p t. „Co 
teraa robić?* Samo nazwisko autora, kapła- 

wieikiego rozuma i wielkiego serca, które
i

na

go praca filozofiorne i religijne tak umoralnia* 
iąoy wpływ wywierają, musiało zaostrzyć cie­
kawość naszą, a niemało zaostrzała ją także 
aktualność tematu, boć przecież od razu każdy 
domyśleć s*ę musi, że artykuł, noszący tytuł 
„Co teraz robić* traktuje kwestyę ostatnich 
rozruchów przeoiw żydom i uzdrowienia na­
szych stosunków społecznych. Ze skupioną 
więo uwaęą z pewnym pietyzmem nawet 
przeczytaliśmy ten artykuł raz jeden i drugi i 
doznaliśmy przykrego rozczarowania. Nie zna- 
leźliśiCY tana bowiem axa wyjaśnienia powo- 
dów, dla których w kraju naszym źle się dzie­
je, j?k to u zynił hr. Stanisław- Tarnowski w 
swych zn*kc>mityoh „Cennych uwagach* po­
danych *. przez na? w cał śoi, ani wskazania 
Yłaśoiwegi lekarstwa na fe nas~ą chorobę, jak 
to również uczynił Stanisław Tarnowski*

Na wstępie swego artykułu zaznacza ks. 
Morawski, że stan wyjątkowy, zaprowadzony w 
połowie kraju, moŻ3 mieć bardzo pożyteozne 
następstwa, jeżeli doprowadzi nas do tego, że 
wejrzymy trzeźwo w siebie, poznamy, oo teraz 
robić nam wypada i zaczniemy zaraz to robić. 
Z^e^ztą ma teu s ‘an niejedną ujemną stronę. 
Nie podoba się więo ks. Morawskiemu prze- 
dew*zystkiem to, że oka-^yą do wprowadzenia 
stanu wyją kowr go b y łi bronienie żydowskie­
go mienia, bo, jak się wyraża, „takie wytocze­
nie wielkiej armaty państwowej w tej okolicz­
ności narzucić mogło ludowi nieszczęsne wyo­
brażenie, że rrąd trzyma z żydami*. Następnie 
gani ks. Morawski, ż* przyszło aż do rozlewu 
krwi, a mogłoby, zdaniem jego, zapobiedz mu 
rozwinięcie większej siły wojskowej. Najbar­
dziej atoli ujemną stroną stand wyjątkowego 
jest, zdaniem ks. Morawskiego, to, że w obeo 
niego wielu opuszcza ręoe z pewnem zadowole­
niem lenistwa i mówi sobie : „niech teraz po- 
licya za nas myśli i pilnuje dobra kraju*. Au­
tor jednak ohoe, abyśmy sami zbadali, w ozem 
tkwi źródło złego i abyśmy sami lekarstwo 
obmyśleli.

„Chcąc dobrze poznać —  pisze ks. Moraw­
ski —  co teraz robić mamy, rzućmy naprzód okiem 
wstecz, jakeśmy do tego stanu przyszli —  nie mó­
wię do tego stano wojennego, < bo to jest tylko 
szczegół —  ale do tego całego nastroju, na który 
ów stan wyjątkowy zwraca naszą i wszystkich u- 
wagę. Otóż to, co z&rzucamy naszym ojcom z epoki 
przedrozbiorowej, to samośmy my w Galicyi uczy­
nili : ogromnie zaniedbaliśmy podstawę narodu, lud®*

W tern miejscu autor wytacza długie 
skargi i obwinia zarówno liberałów^ jak i kon­
serwatystów o to, że myśleli więoej o Wiedniu
mz* u /.o lepiej _;^-uAaW noUtyke
niż potrzeby krajowe, że ludem zajmowali się 
na prawdę tylko raz oo sześć lat, tj. bezpośre­
dnio przed wyborami, że te wybory przeprowa­
dzano w sposób nie kształoąoy, ale obniśająoy 
i demoralizujący ludność, że jeżeli cośkolwiek 
dla ludu zrobiono, to zawsze według szablonów 
oderwanych, często dla blichtru, że nie zbliża­
no się do ludu, nie starano się go poznać* ~

Ani jednego dowodu na poparcie tych 
ciężkich zarzutów nie przytacza ks. Mirawski* 
Pojąć wprost trudno, jakim sposobem doszedł 
czcigodny autor do tak przykregi pessymiemu* 
Gdyby trzymał rękę na pulsie społeozeństwa i 
z bliska p*trzał na życie, przekonałby się, że 
t&k źle me jest, że od lat z górą trzydziestu 
robimy dla lada wiejskiego więcej, niż robią 
we wszystkich innych państwach Europy. Na 
dziesięć uohwał sejmowych dziewięć z pewno­
ścią ma dobro włościan na oku, w radach po­
wiatowych, Kółkach rolniczych, na zgromadze­
niach, zjazdach szlachty i w życiu codzie nnem 
myśli się o ludzie i robi się d .a niego. Nie ma 
na całym świacie ustawodawstwa tak życzliwe­
go dla włościan jak nasze ustawodawstwo kra­
jowe. Ale nie nMeży zapominać o tern, że Sejm 
nasz także wszystkiego zdziałać nie może, bo 
może w działalności swojej tylko obraooó się 
w ramach zakreślonych mu przez Radę pań- 
fltwa. — Mimo to jednak ks. Morawski ma tyl-
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(Ciąg dałizy).
Pani Irma, którą legenda wiązała z dzie- 

dzicznem jakby nieszczęściem, kazała zapomi­
nać o tem przy sobie. Na tle starożytnych, 
spłowiałych makat i gobelinów, j©J typowa, 
oygańska głowa o śniadej cerze twarzy i ozar- 
nyoh wilgotnych oozaoh, rysowała się wy- 
raziśoie.

Baronowa zdawała mi się być w tym 
dniu piękniejszą niż kiedykolwiek. Zastałem ją 
siedzącą w renesansowym, pokrytym pluszem 
fotelu, z nogami spoozywająoemi na miękkiej, 
gobelinowej poduszoe.

— A więo wyjeżdżacie panowie stanowczo ? 
— zagadnęła z pewnem roztargnieniem.

— Wyjeżdżamy, stosownie jednak do rozka­
zu pani...

Nie pozwoliła mi dokończyć i pod- 
chwyoiła:

— Choiałam jeszcze z panem pomówić o pa­
nu Kereszy... raozej o mojej biednej kuzynce, 
z którą pan zapewne jutro się zobaozysz.

— Niezawodnie-
Baronowa utkwiła we mnie oiekawe spoj­

rzenie i zagadnęła:
— Przepraszam za niedyskrecję mojego py­

tania, ale lubię znać dokładnie szcze­
góły interesująoyoh mnie wypadków. Nie wie­
działam że pan jeat tak dobrze z domem mo­

jej ciotki, księżnej Ghika, Zdawało mi się..
Przerwałem jej tę mterpeiaoyę, opowiada­

jąc w jaki sposob stałem się przyjaoielem 
księżniczki.

Pani Irma słuchała z zajęoiem, a gdy 
skończyłem opis ostatniej mojej rozmowy z do­
myślną Maryą, podchwyciła, zaciskając nerwo­
wo swoje wiśniowe wargi.

— A więo kuzynka moja zakochała się na
zabój i tak prędko ?

— Te los wszystkioh kobiet — wtrąciłem.
Baronowa poczerwieniała w sposób, który 

mnie zastanowił, lecz rychio ochłonęła, west­
chnęła i odparła z uśmiechem:

— Nie rozumiem tego gorąca uozuó. Wi- 
dooznie trzeba mieć na to lat siedmnaście, 
być wyohowaną w atmosferze szczęścia, jak 
Marya i mieć przeznaczonem sobie szczęście.

Ostatnie słowa wyrzekła z takim smut­
kiem W głosie, że wydały mi się one aluzyą 
do legendy zamku Keszemarków.

  Kie, pani — zauważyłem — szczęście nie
jest nikomu przeznaczone:* z góry. Przechodzi 
ono nieraz około nas, my jednak rzadko kiedy
schwytać je umiemy* _

Mówiłem dalej jeszcze, rozwijająo teoryę 
tę z zapałem, bo pani Irma zdawała się ł a ­
chać z zajęciem.

Nagie przerwała mi z cechującą Ją ży wo­
ścią, którą jeduak tłumiła w sobie widocznie.

— Ale są szczęścia, których nam chwytać 
nie wolno.

Urwała, przybrała wyiaz twarzy poważny 
j i dodała innym już tonem : . . ,
| — A więo powiedz pan Maryi, ie  J®J uko-
? obany pozostaje pod dobrą opieką, ie  będę osu­

wała, aby mu na niozem nie zbywało, i że 
będę się starała odesłać go jej żarowym...

Uśmiechnęła się i oiągnę*a :
— Począwszy od jutra, będę jej donosiła o 

postępie rokonwalesoenoyi. Pisała do mnie dzi- 
siaj, proeząo o to. Wytłómaoz mnie pan jednak. 
Jestem przecie właścicielką* tego zamku, a za­
razem i zarządozynią należących do niego roz­
ległych dóbr. Często więo jestem wieczór tak 
zinęczonę, l i  pióra do ręki wziąć me mogę.

Zdziwienie, jakie się odbiło na mojej twa­
rzy, skłoniło panią Irinę do objaśnienia:

— Mam córkę, której trzeba przygotować 
posag, a panowie jesteście dzisiaj tak wyma­
gający... — mówiła pół żartobliwie, pół powa­
żnie, poczem zaraz dodała: — Poleciłam memu 
doktorowi, aby oodzień wieczór wysyłał pod 
adresem Maryi biuletyny ostanie zdrowia hra­
biego KereBzy: jak spał, jak jadł— wszystko. 
Będzie to najprostszy sposób zaspokojenia cie­
kawości narzeczonej, a zarazem i uwolnienia 
siebie od zarzutu niedbalstwa. Oprócz tego 
będę i ja pisała, rozumiejąo doskonale, że gdy­
by do Pesztu przychodziła poczta z Keszemar- 
ku oo godzina, to Mar^a chciałaby mieć oo go­
dzina wiadomości o narzeczonym.

— Przypuszczenie to pani nader jest poohle- 
bnem dla mojego przyjaciela.

Pani Irma zmięszftła się nieoo i po chwili 
odparła:

— Widziałam go na b&iu u Ghików... mó­
wiłam nawet panu, że mnie uderzył swą po­
wierzchownością, ale... ale... cóż moje zdanie 
może znaczyć. Nigdy nie bywałam w świecie, 
zdziczałam tu w ty oh muraoh i zatraciłam
zmysł spostrzegawczy... Ja się już starzeję, 
panie.

I jakby nie ohoąo, abym zaprzeczył tym 
słowom, p ycąoym z ust pięknej kobiety, zwró­
ciła rozmowę na inny przedmiot, wkrótce zaś 
pożegnała innie uprzejmie.

W godzinę później wyjeżdżałem z Erdó* 
dym z podwórza zamku Keszemark.

Minąwszy wielką bramęt odwróciłem się, 
aby jeszcze raz zobaczyć napis, który mi tkwił 
w myśli zarówno, gdy patrzyłem na p»mą 
Irmę, schnącą w samotnośoi, jak i na blade 
oblicze rannego przyjaciela.

— Ten napis! — zawołałem do rotmistrza — 
jest dla mnie...

— Oszalałeś 1 — oburknął mnie Erdoiy. — 
Jeśli miał on jakieś fatalibus znaozenie, to do­
tyczyło ono przecie tych tylko, którzy wcho­
dzili do tego zamku jako mężowie jego dzie- 
dziozek, a my wyjeżdżamy, jak setki innych 
ludzi.

• Minęliśmy most zwodzony 
stawiliśmy daleko za sobą szare 
życe Keszemarku.

XI.
Minęło kilka tygodni, w ciągu których 

oodzień niemal widywałem księżniczkę, która 
ożywioną była dla mnie uczuciem prawdziwej 
przyjaźni. Rozumiałem oozywiśAe wybornie, 
że łącznikiem między nami był Arpad, o któ­
rym Marja wyłącznie myśleć i mówić choiała. 
A że ja jeden poddawałem się najlepiej tej ty­
ranii młodej dziewicy, więo słała bezustannie 
posłańoów, wzywająoyoh mnie do pałacu Ghi­
ków. To pragnęła zakomunikować mi biuletyn 
doktora z Keszemarku, to list pani Irmy, to 
anów choiała podstępnie wybadać mnie po rai 
setny, ozy byłem silnia przekonany o głęboko- i

wkrótce
smutne

zo­
wie-

śoi uczucia dla niej Kereszy i o jego niezmien­
ności. Często nawet nie rozumiałem dobrze jej 
kołujących pytań i podejrzeń, które utrzymy­
wały ją oiągle w trwodze o stałość uozuó Ar- 
pada. “*

Zazdrościłem nieraz Kereszy tej miłośoi, 
jaką obudził w sercu darującej dziewozyny, o 
mm jedynie myślącej i żyjącej tylko nadzieją 
zobaczenia go 7 i połączenia się z nim na 
zawsze.

Tymczasem Keresza przychodził do zdro­
wia, a ja zbilżaiąo się powoli w myoh opisach 
do rzeczywistego stanu, w jakim go na placu 
spotkania pozostawił Szapary, przygotowywałem 
pannę Ghika do zwłoki, jaka w powrocie Ke­
reszy do zdrowia i do Pesztu nastąpić mu­
siała.

Biuletyny doktora zapowiadały szybką re- 
konwalesoenoyę, bo memu przyjacielowi było 
ooraz lepiej, a pani Irma donosiła szozegóły, 
utwierdzające mnie w przekonaniu, że Arpad 
mógł wyzdrowieć prędzej, niż to przewidywali 
doktorzy.

Ani ja, ani Erdódy nie byliśmy w Kesze­
marku, bo nie przychodziły stamtąd żadne nie­
pokojące wieśoi. Jeśli Arpad, przyszedłszy do 
przytomności i powraoająo do zdrowia, nie 
wzywał żadnego z nas, dowodziło to, iż się bez 
nas doskonale obywał i że wystarozały mu, 
jak zwykle zakochanym, listy narzeczonej, od­
czytywane po sto raay zapewne. Nie było więo 
potrzeby brania urlopu i udawania się ua gra­
nicę Węgier, pod konie© zimy zgoła na wsi 
nie uroczej.

(Oiąg dalsif
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ko słowa potępienia dla wszystkiego, co do* sztornyoh, oddany świętej kontemplaoyi z innej ? rzy, tworaae słynny chór śpiewacki tak zwany sprzężonej tak niefortunnie pary — nie może, 
tychczas dla chłopów robiono i uspraw iedliw i* strony patrzy na świat i życie niż zwykłe mro- i
nawet do pewnego stopnia radykalnych agi- wisko ludzkie. Widziane z góry, z wyżyn, na 
tatorów. * które wznosi jednego natchnienie poetyokie,

.Agitatorowie radykalni -  pisze ks. Moraw- drugiego zapał apostolski i święty ogień miło-
gki —  t«m byli silni u nas, że kiedy inne partye zu.Pe ®
były daleko od ludu, oni się do ludu zbliżali, o S^y S19 z bliska o me ooiera.
wszystkich jego potrzebach i interesach z nim ro z -! ■■■ —

Echa z wód.prawiali, małe ulgi wyjednywali mu na razie, wiel­
kie obiecywali na później. Słabą ich stroną była ich 
niezgodność z religią ludu, ale silną była część ich 
programu negatywna: to jest krytyka istniejących 
stosunków i ta wysuwała się zawsze na pierwszy 
planu.

Helsinflfors 13 sierpnia.
Przyroda dla Wielkiego Ks. Finlandzkiego 

nie była bardzo szozodrą, bo gleba kamienista,
Otóż i W  tern przesadza czcigodny autor. ’ ?a której co rok sterczą odłamy granitu, z na- 

Nigdy o w e  „ i n n e  p a r ty e 8 nie trzymały s ię  i tury me jest urodzajną ; a jednak wielka pra-
zdala od ludu, ani też nigdy radykalni agita 
torowie ludowi żadnyoh ulg nie wyjednywali. 
Wszystko, co lud kiedykolwiek osiągnął, za­
wdzięcza Kołu polskiemu i wiąkszośoi sejmo­
wej. Zdarzało się jednak bardzo ozęsto, że ra-

,M. M.“ obieidżali kraj cały z koncertami i chociaż jest tak wielkim, ukryó pod swoim da- 
z sum, zebrauyoh tą drogą, wznieśli budynek, ohem naraz Addisona, hrabinę Warwick i trze- 
przezneczony na zebrania, zabawy, ówiozenia ciego mieszkańca — spokój, Z powodu zamia- 
gimnasfcyczne, odozyty itp. Z gmachów publi- nowania Addisona sekretarzem stanu pisała 
cznyoh, przeważnie granitowych, bardzo ozdo- lady Mary Wortley Montagu do jednego z przy- 
bnyoh w stylu odrodzenia, na uwagę zasługują: jaoiół: „Taki posterunek i hrabina za żonę, są- 
bank finlandzki, cały z żelaza i granitu, bi- dzę, że to więcej dla astmatyka, niż zdoła wy- 
blioteka uniwersytecka, gmaoh posiedzeń trzech trzymać; dożyjemy rychło dnia, gdy zrseoze 
stanów, reprezentujących kraj (duohowieństwo, się obojga8.
mieszczan i włościan), gmaoh posiedzeń stanu James Watt, wielki odkrywca siły, tkwią- 
szlacheckiego, gmaoh archiwum państwowego, oej w parze, był z początku bardzo szczęśliwym 
obserwatoryum, oraz Atheneum, to jest muzeum | w małżeństwie z kuzynką swoja Małgorzatą
sztuk pięknyoh i starożytności. I Miller. Domek ich był skromny, ale Małgorzata

Teatrów stałych posiada Helsingfors dw a:] umiała swem słoneoznem usposobieniem opro- 
tak zwany Nowy Teatr“ szwedzki i teatr lu-juiienió go mężowi w najczarniejszych godzi- 
dowy tak zwany .Teatr Fiński8. Pomników i pach. Ale szozęśoie nie trwało długo. Luba ta

ietota umarła, kiedy Watt był w podróży. Roz­
pacz jego nie miała granic. Ożenił się jednak 
z czasem po raz drugi. Była to natura zupeł­
nie inna. Nienawidziła skórzanego ftrfcuoha i 
zabrudzonych rąk swego małżonka; musiał 
wreszoie pracownię swoją przenieść na podda­
sze, aby bezpieczniejszym byó przed jej miotłą

oowitośó i energia mieszkańców, stworzyły
wielki dobrobyt Finlandozyków. Helsingfors w Helsingforsie niewiele. Na plaou przed se 
dzisiejszy — to miasto niemal nowe, a histo- natem pomnik oesarza Aleksandra I I , dłuta 
ryę jego rozpoczyna rok 1808, to jest rok, w Waltera Runeberga; na Esplanadzie półno- 
którym Finlandya odpadła od Szweoyi, W  ro- cnej pomnik poety narodowego Runeberga,

dykalni agitatorowie podszywali się pod zasłu- j **???*• K^ 9twa oP̂ n n i0n\ r 08? a dłU-% jeg°  I '  Ru“eber8a' .F * l8i?gforBg iK o ła  pdskiego i to, o co Koło polskie ubie- z Abo do Helsingfowu, a 2,000_000 rubli, ofia- posiada sporo ogrodów: „Brunspark8,nadbrze-
i*t irowaue przez oesarza Aleksandra I. na urzą- giem morza z ładnym teatrzykiem letmm, .... . . . . .  „

- - • - i kubłem. Ofiarą jego zamiłowania porządku pa­
dały nawet ulubione jej pieski, którym nie 
wolno było wejśó do pokoju przed starannem 
umyciem łapek. Gdy wieczorem pani Watt 
udawała się na spoczynek, a mąż nie przyby­
wał o oznaozonej g  dżinie, posyłała służącego, 
który gasił wszystkie świece, chooiażby nawet 
„pan domu11 miał gości u siebie. To też rzadko 
schodził ze swego poddasza i wolał sam sobie 
sporządzać skromny posiłek. Kto wie zresztą, 
jak długo ludzkość czekałaby jeszcze na od-

pary, gdyby pani Watt
 j _________   * „  - . zatrudniać małżonka przy swoim

siadanych, nigdzie się nie udało, chyba na kiótki j pokładzie statku pasażerskiego Jaco l-‘ ma; "studenci *i studentki, którzy noszą ł a - j fartuszku,
czas i kosztem kilku rewolucyj. Sama Austrya zro- stcuj  pod flajy« finlandzką wyjechaliśmy dnia ‘ dne białe czapeczki , oraz inteligenoya prze-| Mało który z ludzi tak się poddawał feo-
biła przecież to doświadczenie z początku niniejsze- n  b. m. z portu Rewelskiego, pełnego okrę- ‘ważnie znają obce języki i chętnie udzie-j biotom, jak słynny prezydent Stanów Zjedno-
go panowania. Ale chcćby to było do przeprowa- 'handlowych i wojennych. Rewel, główne kją wszelkich objaśnień. Hotele, restaura-, czonych, Abraham Linooln, który zginął z rę-
dzenia, bezwarunkowo nie jest to do życzenia. Dziś mja ,^0 gUb. estlandzkiei, przedstawia się bar- , oye, kawiarnie i piwiarnie tanie, bo podsta- h* mordercy. Pierwszą miłością jege była. miss
nam dolegają niedogodności konstytucyi, ale nie za- dz0 0iekawie, było niegdyś fortecą szwedzką, wą jednostki monetarnej w kraju jest marka
pominajmyż dla Boga o niedogodnościach absoluty- 0zeg0 4Jady *naó i dziś jeszcze. Stare miasto, (42 ot). 1
zmu. Trzeba więc koniecznie w ramach konstytucyi, pCjojon0 Ba skalistym granitowym wzgórku,; Kąpiele w Helsingforsie, jak we wszyst-
jaka istnieje, przy pewnem uświadomiemu piuty- j panującym nad morzem, otoczone było jnurem kich miejscach kąpielowyoh morza Bałtyokiego
cznem ludu, które jest faktem dokonanym, Pr°w* ' : z lioznemi bastyonami. Mury te i bastyony w gą silne i bardzo zdrowe, 
dzió lepiej naszą nawę, aniieliśmy dotąd prowa zi , i znacznaj 02ęjt0i » oh o wały się dotąd. Czasem j —— — —

nie jakieś tam winy dru-1  i __* j ____ ... j _______ i..: '

j . się może Helsingfors. Ustanowiona została ko-1 rynm „Kajsaniemi parku, w półnoonej części
«  x i. it. • > • > !misya budowlana pod przewodnictwem Ehrens {stolicy i na końcu miasta duży ogród „Tulo
Potępiwszy w ten sposób niesłusznie ea ą hroma, która według planów budowniczego j parku, w którym jest zwierzyniec. Językiem, 

przeszłość, pisze dalej ks. Morawski oo na- j E ngla, wzniosła większą oaęść monument,al- { inteligenoyi przynajmniej, w Helsingforsie jest 
stępuje: jnych gm&ohów publioznych. Miasto zaczęło! szwedzki, lud zaś mówi po fińsku. Napisy

Niektórzy pragną jak największego przedłużę- j szybko wzrastać i ludność, która w roku 1810 I wszędzie w obu językach. W  stolicy wyoho- 
nia stanu wyjątkowego, marzą nawet o jego utrwa- , wynosiła zaledwie 3 584, dziś dosięga 85 000. I dzi kilkanaśoie pism, przeważnie szwedzkich, 
leniu, o powrocie do absolutyzmu. Jest to naszem i Położenie Helsinforsu, nad samym brzegiem ■ z tych najpoczytniejszym dziennikiem jest
n rv n lrn n « n iam  r7 c n r  n io m n ili  r r r a  O tr n m  m niftl K o n -  w ai/aL ł M A /łnłn  ««« ALnw/ilrł-AM vm ah aL  -i c/yn i A7«//7 Psnoorn  O  s*A  I n a  w r o ł u n t a  I ń t l A  ł*An1 TT Al «• I

Rutledge. Wydarła mu ją śmierć. Sądzono, 
że straei rozum, tak gwałtowną była jego bo­
leść. Mówił wówozas: „Nie zniosę, aby śnieg, 
deszcz i burza biły w jej grób“. Po latach 
jeszcze m ów ił: „Seroe moje leży pogrzebane

jednego jej brzegu do przeoiwległego, służą zara- 
zem jako most i mają wraz z położonemi 11 f- 
obydwóch brzegach budynkami fortecznemii 
służyć dla oelów wojennych. Roboty przy owyoh 
tamaoh przeciągały się bardzo długo, poohłonę’ 
ły ogromne sumy i w roku 1867 przerwane zo­
stały. W  r. 1885 na nowo je rozpoczęto i w rok® 
1890 ukończono w zupełnośoi. Praca samego 
tylko wykończenia kosztowała do pięoiu milio­
nów złr. Wielki rezerwoar wodny, który m* 
byó wzniesiony w Górnym Egipoie przy wy 
spie Phi!a, ma służyć dla takiego samego celn- 
Nie jest więc egipoyauin tak w zupełności za­
leżny od kaprysów Nilu, gdyż powyższe urzą­
dzenia umcżebniają mu w każdej porze roku 
epotrzebowywaó tyle wody, ile rola jego po­
trzebuje. Wzdłuż rzeki i  kanałów ustawione są 
przyrządy do czerpania wcdy i przelewania jej 
z rzeki do kanałów, a z kanałów na pola. ^  
niektórych większyoh majętnościach używane 
są w tym celu maszyny parowe, jednakże sto­
sunkowo w bardzo niewielkiej liczbie. Najwię* 
oej rozpowszechnione czerpaki wodne są tak 
zwane „sakijeu i „szaduf". Zużytkowanie tyeb 
czerpaków wymaga dużo praoy; od wozesnego 
ranka do późnej nooy można też widzieć fela- 
ohów, stojąoyoh pod palącemi promieniami 
słońca, w połowie albo też zupełnie nago z 
głową nakrytą tylko myoką filoową, wprowa­
dzających w ruoh sakije i szadufy i przelewają­
cych wodę błzustannie.

Jak stan wody w rzece się zmienia, tak 
się też w niej zmienia ilośó szlamu; ozem wo­
da wyższa, tern i ilośó szlamu większa. Zupeł­
nie czysta woda Nilu nie jest nigdy i w czasie 
wylewu jest tak gęstą, iż Enropejczyoy mówią: 
„że możua by ją krajać nożemu. . Powszechne 
mniemanie Europejczyków, jakoby sam szhun 
Nilu powodował te nadzwyczajne urodzaje w 
Egipcie, jest mylne Jak doświadczenia wyka­
zały, szlam nie zastępuje nawet mierzwy w zu­
pełności, połączenie więc szlamu ze słońcem 
wytwarza tę zadziwiającą urodzajność ziemi 
która wydaje dwa do trzsoh zbiorów roozniei 
oo powtarza się już od tysięcy lat. Delta po­
kryta jakby siatką, oddzielająoemi się od N :lu 
strumykami, w poobiednich godzinach oiepłej

lepiej naszą nawę, 
naprawiać nasze winy , , . , . sterezą one dumnie, świadcząc o potędze tej , . .
g o r z ę d n e  ale naszą główną wmę: trzeba wziąć Się dawnej twierdzy, czasem tworrą ściany nowych B O l i a t e r O W i e  Z  POO. P a i l t O l i a ,  
do Indu inaczej, mześmy s,ę dotąd brali. Zamiast dom(^  k b  ^  dnóżt) ft ^  0/ ój ^ dają  i F  F  ,
co mu mają pomagać niecni agitatorowie, trzeba że-; m;a3tu bardzo malowniczy charakter, zwłaszcza ! Ciekawa pojawiła się w AngUi książka; 
byśmy my, którzy mamy szczęście posiadać zycio-. od strony morza. [ Edward John Hardy skreślił w niej „Historyę
dajne zasady, podjęli się tego pomagania, trzeba, i , ,, nł.„ n ł^fłlTr tntmAł Va- miłości sławnyoh ludzi8, w której duży ustęp
żebyśmy zeszli na ten szczebel, na którym lud stoi, * środku miasta staroży ny k • poświecił bohaterom z  pod pantofla, tym wie-
i Jzem7 ,  mm, pod k,t,m j .™  p ^ p n ^ ,  m -  Kota ‘.nym  i M ocn ie  j .k > e £ k B, od-
trz%sali jego interesa ekonomiczne i moralne i ra- , yony pr^ypomu a]% nas %  ̂ 9 > jradzaiacym si^ okazom płci „m ocn ejk tóra  tak
zem z nim pracowali nad poprawą kraju, słowem: ę^wsza ezą mias a r o z p o a n i e p o p r a w n i e  wyznają kult pantofelka nicwie- 
trzeba nowożytnej akcyi katolicko-socydnej, do któ-j W czasie kilka godzin pobytu przebiegliśmy " fP 0praiWme ^  J% F
rej mamy tyle świeżych i świetaych wzorów w in- j Rewel, zwiedzając nadzwyczaj. pokaźne f 8Cieg°w  gobje wła-oi jowialno anegdo-
nych krsjach katolickich. Ku temu jednak potr*eba 3a^ na małe miasto muzeum prowincyona -  ̂ opowiada Hardy losy lioznych małżeństw
pewnej dozy zaparcia siebie, a szczerej, bezintere- , ^  ł o ż o n e  i utrzymywane staramem i ko- płeó męska musiała pod- 
L  s ^ j l L ł n A n  nnrń«a tli akcvika-■ sztem stowarzyszenia prywatnego „estlandz- , Z * r rJ  D, S  t

w mogile tego dziewozęoia“. Później obudziła pory roku przedstawia dla cudzoziemca nie- 
podziw jego panna M&rya Oven z Kentucky; zwykły i urokiem swym oryginalny widok. Na 
ofiarował jej serce i rękę, ale go odepchnęła. Na-1 brzegi owych strumyków zbiegają się z krzy- 
reszeie ożenił się z Maryą Todd. Ozy przeozu- I kiem i hałasem wyrostki wiejskie; tu felachy 
wał jej zły temperament lub czy serce jego sohodzą się, ażeby przed udaniem się na spo* 
istotnie spoczywało w mogile pierwszej ko- ozynek użyó jeszcze kąpieli; opodal płynie t  
ok&nki — dość, że przyszły prezydent Stanów rykiem stado bawołów, dalej żony felaohów 
w dniu zaślubin nie zjawił się w oznaozonej piorą bieliznę i myją naozynia kuchenne; tu 
godzinie. Biedaczka zamknęła się w swej ko- również sohodzą się kobiety z naczyniami gli- 
ornacie, uozty nie dotknięto, gośoie weselni nianemi na głowie dla z&oserpania wody do 
cofnęli się, zdumieni niegrzeoznośoią narzeozo- pioia i gotowania. Najbardziej mętna woda Nilu 
nego. Poczoiwa sąsiadka zbliżyła napowrót pa- nie jest dla felaohów obrzydliwą, używają jei 
r ę ; gdy Lincoln ubierał się do ślubu, nazna- też bez filtrowania. Jako dowód przywiązania 
ozon ego powtórnie, zapytany przez chłopca, Egipeyan do mętnej wody Nilu, może służyć 
dokąd iśó zamierza, odpowiedział w przeozuoiu I następujący przykład: Latem w roku 1894 W

zresztą i Ksantyppy z urodzenia, jakzdrowego uświadomienia mu dopomódz. W ten spo- w gouamie * po p u u n m
sób samo do tego przyjdzie, że lud należycie uświa- _na®z 1 'są  „urodzeni- bohaterowie pantofla. H ardykre-i 7  W takim razie zetnijże

^  1 ^  1 • i • ! #  1 1 1_ * Oba f c e  f l o W  przypa* j jaoieiu, do o - t a t o g o  k o » .r . .
-dob,. Ł .ia  M  „  ...

1 d o i .  . r t y k a l u '
ks. Morawskiego.. Zdania r'« ■ kawałki ohleba, rzucane przez nas z pokładu,! jej małżonek musiał przed nią oodziennie wyli-
i « y  ozytato Bię i słyszało w pismaoh radykał- j t b k groźnych i najeżonych pasz- i ozyó się z każdego wydanego szeląga. Bieda-
nyoh 1 na radykalnych^ wiecach. ^ 0  FzamP/ a4 at for!ó* m0?gkłej fortecy Sw eaW g 1 ozysko musiał -  acz bardzo bogaty -  używać
jest przyprawa w artykule niniejszym, ale treśó zamykajo0ej od morza wejście do Helsingforsn.' najrozmaitszych wybiegów, aby spędzić wesołą 
ta sama. Toż przecie 1 notorycznie wywrotowe « mTnS późnfoj statek .f to o z y ł' godzinkę z towarzyszami- A jednak  TyoyaJ 
frakoye wojują tymi samymi frazesami, że nikt . bij d przystani, w wąskiej zatoce, 1 uważał tę surowość swej małżonki widooznie

" Ł  w'faodWC .w iw te .i z»: »  pożyteczną; gdy bowiem umarła, był nie-
i  t. p. Stawianie takich ogólnikowyoh zarzutów ^ ^  j  ̂  ̂ * | ^  ̂  ̂ ji i  ̂ i q i wielk" a * § • j
jest wielką niesprawiedliwością, wyrządzaną i ma’ ^ w odow anego rewizyą celną Pakunków. Andreą del Sarto, wielki również mistrz
zarówno Sejmowi jak i całemu społeczeństwu. na8zy °h 1 kontrolowaniem bifletów, znalezh śmy pendzla, pojął za żonę młodą wdowę. Nieroz-
I stawiając taki zarzut nie mówi nawet ks. f1? ,w omnibusie hotelu Kamp, . położonego o sądna jej zazdrość zatruła mu życie. Z biegiem

re mąż jej szczególnie lubił. Zanim to u-1 nieozystej wody Nilu; Egipoyanie nie dali so- 
czyn ił, udał się ogrodnik do Lincolna o ze-1 bie tego w żaden sposób wytłómaozyó. Wyda* 
zwolenie. *10 rozporządzenie, ażeby ustawić pompy, któ*

— Pani kazała... reby dostarczały wody filtrowanej. Pompy za-
— Oo pani kazała ? prowadzono, ale ludnośó broniła się stanowozo
— Śoiąó pańskie ukochane drzewo... I od używania tej podejrzanej, nienaturalnie ozy-
— W  takim razie zetnijże je co prędzej przy- I stej wody i epidemia rozwijała się dalej i 00-
' u, do ostatniego konara. I raz więcej zabierała ofiar. Postanowiono kanał

Oto, jak wyglądają bohaterowie z pod I ogrodzić i strzedz dostępu do rzeki. Felaohy
pantofle! I Wartowników abili, płot praewróoili i nadal U-

Z T ~7l----------------------------------- ; żywali brudnej wody. Kiedy rząd zarządził u-
n n l l I I V  N l n l  Iźyoie środków energiozaiejszych, wysłali od

U J  A U 1 U  siebie deputaoyę z oświadczeniem, iż za żadną
Kto zwiedza Egipt, nie jest w stanie oprzeć I cenę nie dadzą się nakłonić do pioia tej wody 

się właśoiwemu tylko tej ziemi czarowi, jaki podejrzanej. Ten czysty płyn, jaki im ehoą na- 
na niego wywiera. W starożytności ten urok rzucić, nie może byó prawdziwą wodą rzeczną, 
przyciągający był potężnym. Grecy i Rzymia- gdyż Egipt posiada tylko jedną rzekę Nil i ta 
nie dążyli do doliny Nilu, ażeby uzupełniać 1 dostaroza o tej porze roku tylko wody bruna- 
swe wiadomości i krajowi cudów własnemi tnej i mętnej a więc pompy te muszą byó 
oczami się przyjrzeć, a Herodot p isze: „Egipt- „sohugl afrid“ ozartowskiem dziełem, a woda, 
nastręcza wiele treści do opisywania go, gdyż I którą one dostarczają, szkodliwą. - Nie wierzą 
posiada wiele oudów i dzieł tak pięknyoh, że I w szkodliwość wody Nilu. Dziadowie ioh i pra- 
określić trudno8. I tak jak Herodot, jak Grecy dziadowie pili ją taką, jaka jest i oni też od 
i Rzymianie zdumiewali się poznawszy Egipt tego nie odstąpią. I dotyobczas pijają ją oo- 
z jego oudami, tak niezawodnie jeszcze przed dziennie, a nigdy nie zauważyli, ażeby miała 

nimi zdumiał się Abraham, kiedy przybywszy byó kiedy przyczyną nieszczęścia. Wreszoie,
! do doliny Nilu zatrzymał wzrok na tych wspa-1 rząd powinien wiedzieć, że Nil w starożytności 
niałyoh dziełach onego czasu, na potężnych był czczony jak świętość, a więc czyż to mo- 
kamiennych piramidach egipskich, będących żliwe, żaby m itł byó rzeką sprowadzającą cho- 
jnż wtenczas staremi, a których piękność po I roby ? Kiedy wszystkie środki czynione, ażeby 
dziś dzień się nie zmieniła, zmuszając zwiedza- lud z błędu wyprowadzić, zostały bezskuteozue,

społeczeństwo robią od lat kilkudziesięciu, nie « « « « « «  uu tego piekła. Gdy
Ł t  opieką, to cóż nią właściwie będzil ? Chy- {Łie miasta- . Pad* na cŁ£obę, btóra go pomała ze świata,
ba, gdy się każdemu włościaninowi doda oso -! Helsingfors sprawia im ponujące wrażenie, | żoneczka odbiegła go skwapliwie pierwsza, aże 
bnego guwernera. Zastrzeżenia autora przeciw Masa skwerów, ubranyoh dywanowemi trawni- i W  S1̂  Bie *arazi6-
wszelkim zmianom konstytucyi i powrotowi do kami, gmachy publiczne a nawet domy p ry -■ Założyciel sekty metodystów, John Wes-
absolutyzmu są takie całkiem niepotrzebnym watne ogromem swyoh rozmiarów i piękną ley, żeniąc się po raz trzeci z wdową Vizelle, ^   ̂ ___    , _______
alarmem, bo przecież o powrooie do absoluty- \ arohitekturą przypominają zupełnie stolioe E u -i straszliwym obarczył się oięiarem: pani Wes- i jących do podziwu i poszanowania. la  usposobienie narodu było coraz groźniejsze,
zmu z pewnością nikt w całem społeczeństwie « ropy zaohodniej, niezmiernie przytem o iy w io -, l®y trapiła swego męozeniuka domowego oią- i Mówią powszechnie o Afryce, że ta część I rząd polecił czynnośoi zaprżest&ó i naród na
naszem nie m yśli, a tylko pisma radykalne ny ruoh publioznośoi, piękne wystawy sklepo- j głą zazdrością. Była w stanie sto kilometrów f ziemi na wszystkich ją zwiedzających wywiera I łaskę losu zostawić Felaohy czuli się szozęśli-
uiywają tego środka do straszenia. Ale jakkol- j we, restauraoye i kawiarnie na skwerach, prze- > przejechać, byle go zaskoozyo. Otwierała pota- • wpływ siły przyciągającej i narzuca jakby mi-1 wymi, że ioh przekonania zwyciężyły i piją w
wiek nikt nie myśli wracać do absolutyzmu, to pełnione tłumem ludzi, ałuehająoyoh mu*yki, jemnie jego listy, podsłuchiwała pode drzwia- tyozne pęta. Odpowiednie też do tego mają | dalszym ciągu „prawdziwą8 wodę Nilu.
jednak wszysoy uznają, że należy ukróoió t która przygrywa niemal dzień oały, (aż 2 ra ■ j mi jego praoowni, szpiegowała go na każdym Egipoyanie podanie, mówiąo: iż ktokolwiek
swobodę jątrzenia i szoznoia, a więc zreformo- zy na Esplanadzie Północnej), wielki nadto t kroku. Bogobojny Wesley wierzył jednak, ie  0łj0  ̂ raz pjj wod  ̂ Nilu, nie może Egiptu za-
waó paragrafy konstytuoyi o zgromadzeniach i i  ruoh kołowy, cyklowy i tramwajowy dopełniają j Bćg przeznaozył mu naumyślnie taką kobietę, p0mnieó. Zagadkową mooą ciągnie coś z powro- 
wiecaoh, zreformować ustawę prasową, ustawę i wrażenia. __ { *by obrzydziwszy sobie flirt rodzinny,^ poświę- tein do fal rzeki świętej i jak ten marynarz,

któremu się zdaje, iż widzi w łonie morza zao stowarzyszeniach i t. p., słowem wszyscy lu- {»  ______  v. r . , _______  s Dzień następny poświęciliśmy szozegóło-! pił się wyłąoznie wędrownemu kaznodziejstwu
dzie poważni myślą o tern, że potrzeba zm ie-[ wemu zwiedzaniu miasta. Ogromnem ułatwię-; i ugruntowaniu nowej ren gin W  końcu za du- 
nió konstytuoyę. Tutaj jednak spotykamy s ię ; niem dla turystów, podróżująoyoh po Finlan- żo było i jemu tej tyranii. Gdy żona odjeoha- 
z  lekkomyślnie przez ks. Morawskiego wypo- ! dyi, jest istniejąoy tu tak zwany „klub tury-1 ła pewnego razu do rodziny, zapisał w swym 
wiedzianem zdaniem, że oofnięoie lub okroję- stów“. Jest to stowarsyszenie prywatne, udzie- ] pamiętniku: Non eam religm, non a^mist, non

łające zupełnie bezpłatnie turystom wszelkioh j retocabo. (Nie opuśoiłem J©J>. ouprawiłeiii, 
rad i wskazówek, celem ułatwienia im zwie- { sle też jej i z powrotem  ̂nie odwołam). Nie 
dzenia kraju. I nas objaśniała młoda osoba, j był nawet na jej pogrzebie.
dyżurująoa w tym dniu w biurze, a nabyty; Książę Marlborough kochał namiętnie . _____  , , „ _ -    ^
tam przewodnik po Finlandyi w języku nie- | swoją żonę, ale... zo straohu; tysiące historyjek j cudownego kraju 'piramid nie powróoi. " i czyż I odTOwTacia!
mieokim i plan Helsingforsn we francuskim j krążyło o pięknej, dzikiej Sarze. Oto jedna z i można się dziwić, iż Egipoyanie, przypisując I Waa b r
zupełnie wystarczyły do oryeutowania się sa- inich: Podczas pewnej waśni z księciem, kiedy v m~— ■L~'------ —  -'ł - l~iJ-— — J— - — 3 ' -  * ’’
memu w mieście. Z gmachów zwracają szoze- 1 rozdrażnił ją jego spokój, postanowiła wyrzą*

nie konstytucyjnych swobód, dłuższy czas po- 
siadanyoh, nigdzie się nie udało. Tymczasem 
to nieprawda. Nawet w państwach najbardziej 
wolnościowyoh, jak Franoya, Anglia i Belgia, 
nikt konstytuoyi nie uważa za święty dogmat 
tego rodzaju, iż wszystko ma pozostać w tej 
formie, w jakiej jest, aż do skońozenia świata, 
leoz wszędzie tam zmieniano konstytuoyę nie-

Z izby-sądowej.

21SU?t  ^  i pewnej waśni z księciem, kiedy { Nilowi tę tajemniczą siłę, która pednoii wody I g ^ f  i } d” m fldlkakrotnie odlywał ~ e7ę"<fo
. . memu w mieśeie. Z gmachów zwraoają ssoze- 1 rozdrażnił ją jego spokoj, postanowiła wyrzą- rzeki rozlewa je po polaoh, użyzmająo je, są L i ch ten sposób: Będziemy was r in a ó ju ż

jednokrotnie 1 cofano rozmaite swobody, które j golną^nwagę : . ____. v i dzió mu bolesnego figla. Jak wszysoy, t a k i  tak doń przywiązani. Wszyetkienarody, które | j est nas 40“. Nadto rozpowiedal Stańoiak w

Kawy Sącz 29 sierpnia.
, , 1  {Rozruchy). -

padłe w nie miasto 1 słyszy głos jego dzwonów, Wczoraj stawali przed sądem żyd Binder
nieprzezwyciężoną tęsknotą pędzony, będzie ; murarz Stańczak Słowak, rodem z Węgier, 
ciągle na. morze wjyływał, aby cudowne mia-1 Binder oskarżony był o to, że podozas rozru- 
sto ujrzeć 1 usłyszeć te tajemnieze tony póki L^ów w Nowym Sączu dnia 24 czerwca zaoho- 
jego samego bałwany me poohłoną, tak 1 ten, wywał się prowokacyjnie, uderzył kobietę, sfca- 
k o  był w grodzie Faraonów 1 pił wodę rzeki wiał opór .tróżowi miejskiemu, gdy go chciał 
świętej, me zazna spokoju, dopóki ulegając aresztować i ukąsił go w paleń Skazano go na

l d? I 4 miesiące ciężkiego więzienia. -  Stańczak
za to, że w Oiężkowioach w ozer- 

a w szczególności dnia 27 czerwoa

się okazgły szkodliwemi, a żadne z tych państw!

dowali teatrów, czyż może się do nas stoso- św. Aleksandra, jest jednak kilkakrotnie od kobiety byłoby dobrodziejstwem, gdyby znala^ | ozajów mieszkańców miejscowych. Mimo regu I rfilnrawto^zlsadzono1̂  
waó? Ileż to tych teatrów budują u nas? Je- niego większy. Poniżej położone są rów nież'zła człowieka, zdolnego „poskromić z ło śn icę8, j laraego wylewu Nilu i pomimo nadzwyczajnej s ą -

K r o n i k a .

ta zapewnia utrzymanie aetkom rzemieślników 
i robotników miejskich, pracujących przy bu- 
dewie, a następnie da trwałe środki do żyoia 
około dwustu rodzinom artystów i służby te­
atralnej, ma byó użytą w ten sposób, ażeby 
każdemu chłopu w Galicyi daó po 20 lub 25 
oentów na rękę.

D o t k n ę l i ś m y  n a j w a ż n i e j s z y c h  p u n k t ó w  
a r t y k u ł u  k s .  M o r a w s k i e g o .

Jak rzekliśmy na wstępie, zrobił on na 
nas bardzo przykre wrażenie, bo niestety nie 
jest balsamem kojącym ^ sz® cierpienia, któ­
rego tak bardzo nam potrzeba, lecz rozognia 
tylko jeszcze bardziej nasze otwarte rany. Zalu 
jednak do autora mieó nie możemy, bo wierny, 
że kierowały T*i*n najczystsze, najwznioślejsze 
pobudki- Zakonnik, zamknięty, w muraoh kla-

wielkie bardzo gmachy senatu, który mieści ? Ale Marlborough nie umiał nigdy zbuntować żyzności gruntu, rolnictwo w Egipoie potrze 
najwyższą władzę administracyjną i jurysdy- i się przeciw jej dzikiemu temperamentowi i buja jeszcze wielkiej praoy. Pomijając północne 
koyę kraju i — uniwersytetu. Uniwersytet ID przedstawiał najdoskonalszy typ bohatera pan- niziny Delty, w większej części kraju rolnik

I A L. — — — —X T  lf _ C \ O A  A aU  A yąpv/\ 4ttV A ■ i. i r \  TN “t 1 1 . * -w A ^sU ..        ' —  A-            i * f -I  ̂ y  m t
Lwów 30 sierpnia.

. , , «  ̂  ̂ " . -i - t - ----- — , D=ir. Dla pogorzelców miasta Baranowa dal
byó ną prelekcyi docenta, A. Unarpentie* a, z z sześćdziesięcioma tysiącami najlepszego źol- tylko w bardzo małej części kraju i to przy i Najjaśniejszy Pan sowity dar w kwocie 2000 złr.
dziedeiny prawa. Ober-nie podozas faryi letnich ' ni er za ped słońcem, dowodzonego przez nailep- najwyższym stanie wody. Zaprowadzono też Dar prezydenta minlstró*. Hr. Thun ofiaro
uniwersytet urządza w ciągu kilku tygod u ] szych wodzów Europy, ale me boję się ich ani rozmaite urządzenia, które ułatwiają możność wał 300 zł. z własnych funduszów na DoeorzelcówlnJ t̂ara/rn -Tool- I __  ̂  2 „    * _ 1___  inW iatr niania  •  1     i_i • I . . . . . * ®uro-coś w rodzaju uniwersytetu ludowego. Jest to j w połowie, moja dróg*, tak jak ciebie, gdy je- dania ziemi podozas suszy potrzebnej dla 
szereg wykładów popularnych z różnych dzie- ■ steś rozgniewana8. Innym razem odpowiedział dzajów wilgoci. Temu osiowi służyło osnute 
dzin naukowyoh, ułożonych w pewną oałcśó i jej na dotkliwy list, który napisała do niego: w starożytności tajemniczemi podaniami wielkie 
dostępnych za niewielką opłatą 10 marek fiń- j „Zapewniam cię, na moją duizę, że wolałbym jezioro Móris, uważane ono było jako wielki 
skich (4 zł. 20 ot.) dla wszystkiob, którzy s ę widzieć cały świat wypchnięty z zawiasów, ani- zbioraik wchłaniający w siebie podozas wezbra- 
zgłoszą. Na prelekoyi, której asystowaliśmy, w i żeli ciebie rozdrażnioną: spokój życia mojego nia rzeki zapasy wody, aby po opadnięciu rzeki, 
ogromnej auli uniwersyteckiej zgromadziło się zależy tylko od twego dobrego humoru8. podczas suszy ponapełuiaó wodą przeprowadzone
kilkaset osób płoi obojga, najrozmaitszych sfer i p0 długich konkurach udało się geuial- przez pola kanały. W takim samym oelu wznie- 
i wiaku. Z prawdziwą zazdrośoią patrzyliśmy ' nemu publioyśoie angielskiemu, Addisonowi po- s;one są na półnoo cd Kairu słynne „Barrage 
na ten przykład krzewienia zdrowyoh ziarn jąó za żonę owdowiałą hrabinę Warwiok. Pani du N il8 tamy Nilowe, największe na całym 
wyższej oświaty wśród szerokich mas. _ _ j ta obchodziła się z nim tak, jakby się oboho- świeoie, które przez zatrzymanie wód w ozasie

Z uniwersyteokioh instytuoyi wymienić mu- dziła jaka księtniozka wschodnia z podarowa- j0k przyboru, zatrzymują i na dalszy ozas wyż- 
simy „Dom studencki8. Jest to okazały gmach, nym Bobie przez sułtana niewolnikiem. Mó- szy ich poziom w Nilu. 
wzniesiony staraniem samych studentów, któ- wiono wówozas : „Holland House — mieszkanie Tamy te przeprowadzone wszerz rzeki od

skałackich.
Balon z trzema rosyjskimi oficerami spadł

dnia 27 sierpnia koło Chwałówie w powiecie tarno­
brzeskim.

Wiadomości urzędowe* Asesor handlowy przy 
sądzie obwodowym w Samborze Chaim Nehomiasz 
Ranunkel otrzymał na czas trwania jego fcmkoyi 
tytuł i charakter radzcy cesarskiego.

W sprawie poc?tmi*trzów donosi Gazeta 
lwowska, że —• jak już wczoraj donieśliśmy — 
zanosi się wcale na wydzierżawienie prawa przeto* 
zu we wszystkich nieeraryalnycb pocztach. „Faktem 
jest jedynie to — pisze organ urzędowy — że z**®* 
lazł się przedsiębiorca, który pragnie wozić pocztę

W s p ie ra jc ie  p r ie m y s l  ta ra )owy l
Ż ąd ajcie  w sz ę d z ie  T  II T E I  B I E K  O J  O W  8  S  I E  a  O !

«w*w»» w e d s ls w ,
Należy «triada $tę prsad naśladownictwam.

Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papiarów i przyborów szkolnych i kancela­
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep

S a Wm  N i t m o j a w t k i e g o ,  L w ó w ,  p l a c  M a p j a c k i  8 .  S cregółowo cenniki rozseła «Ię j w *



PRZEGLĄD z dnia 31 SiOipuia 1898.
na przestrzeni Kuty-Kołomyja-Horcdenka. opuszcza-j przedstawiający alegoryę żebractwa, wspomaganego 
jąc od 83 do 40 procent od kwoty pobieranej obe* [ przez „Białą redutę", co się tłumaczy tem, że do

K o ł o - ..............................cnie przez pooztmistrzów wKutach, Pistyniu 
my i i Horodence i że w tej mierie 
przedwstępne dochodrenia".

KonklTS rozpisuje wydział Rady powiatowej 
w Krośnie na posadę drogomistrza powiatowego, 
z poborami 900 zł. Termin do 15 września.

Kon*lirs muzyczny, ustanowiony dla kompo­
zytorów polskich przez Paderewskiego, rozstrzygnię­
tym został przed kilkoma dniami w Lipsku. Nagro 
dę za najlepszą symfonię otrzymał Zygmunt St> 
jowski, za konceit fortepianowy pan Melcer,̂  były 
profesor Konserwatoryum we Lwowie; trzecia na 
groda za najlepszy utwór kameralny rozdzieloną zo­
stała pomiędzy p. Młynarskiego, drugiego dyrekto­
ra orkiestry operowej w Warszawie (za koncert 
skrzypcowy) i p. Wojciecha Gawrońskiego (za kon­
cert smyczkowy).

Pożar. Wczoraj po południu wybuchł poż r̂ 
w Grzybowicach Wielkich, pół mili od Lwowa od* 
dalonych. Spaliło się jedenaście budynków, zanim 
doszła wieśó o nieszczęściu do Lwowa. Zaraz też 
pospieszyła do Grzybowic straż pożarna miejska i 
mogła już tylko ogień zlokalizować. Szkody są 
znaczne.

Z Nowego Sącza dochodzi nas wiadomość, iż 
umieszczony w tamtejszym szpitalu Adaś Dziubiń­
ski, nawiedzony fatalnym wypadkiem w czasie po­
dróży ze Szczawnicy do Lwowa, ma się znacznie 
lepiej. Obawy, iż ktśó u podstawy czaszki pękła, 
okazały się na szczęście płonnemi ; muły pacyent 
powoli przychodzi do przytcmncści, a lekarze zape­
wniają, iż życiu jego wcale niebezpieczeństwo nie 
grozi.

Nowy teatr. Smakosze architektoniczni na­
szego grodu są zaniepokojeni mocno wrażeniem, 
jakie sprawiać będzie nowy teatr. Okazuje się bo­
wiem, że będzie to budynek bardzo niski, nie domi­
nujący wcale nad otaczającymi go domami 3-pię- 
trowymi, któro swoją drogą wcale nie są wysokie. 
Taki niski budynek ustawiony na końcu dłagiej 
bardzo perspektywy WałVw hetmańskich nietylko 
nie będzie czynił efektu masy, ale przeciwnie wy­
wierać będzie na widza bardzo mizerne wrażenie. 
Wiele z tych csób, które były przeciwne hodowa­
niu teatru w okolicy najwstrętniejszych brudów ży­
dowskich, gdaie powietrze jest tak cuchnące, a po 
byt tak niezdrowy, godziły się jednak na wystawie- 
nie teatru na pl. Gołachowskieh jedynie dlatego, że 
przypuszczały, iż wielki i okazały gmach ślicznie 
zamknie tę perspektywę, jaką mamy na Wałach 
hetmańskich, idąc od Maryackiego placu, Do takich 
należał i prof. Zacharyewicz. Głównie on protego

w biały dzień wdrapał się jakiś człowiek i gwizdał4 Niektóre pisma jawnie domagają się po- 
wesołe melodye. Był to pewien zawodowy naśla- przedniego załatwienia kwestyi Alzaoyi i Lo- 

chód z zabawy tył przeznaczony na powiększenie j dowca głosów ptasich, będący nie przy zdrowych taryngii. Radical wyraźnie żąda tego, Soleil zaś
zarządzono | funduszów miejscowego Towarzystwa przeciwźebra-, zmysłach, który w ten sposób chciał publiczności .wyraża przypuszczenie, że rząd francuski otrzy-

czego i przytułków noclegowych. Prócz tego obie- j dać koncert. Tłumy zgromadziły się przed o ma od Rosyi rękojmię, że nadzieje Francuzów
gała miasto czwórka jednakowo, czarno ubranych * wym domem a policya nie wiedziała co począć z przez urzeczywistnienie planu cesarza Mikołaja
Anglików, w rudych perukach, noszących na swych . awanturnikiem, którego nie można było aresztować. , w niczem nie doznają uszczerbku. Rappel ró 
łysinach napis „Biała reduta". j Posłano po robotników murarzy, którzy wdrapali j wnież domaga się, aby najpierw naprawiono

Tragiczne wesele. W Herxeim w Bawaryi  ̂ się na kopułę i usiłowali skłonić waryata do po- j krzywdę przeszłośoi i dodaje, że tylko Niemcy 
uderzył piorun w dom, w którym odbywało się we- j wrotu, ale on odgrażał się energicznie, że ich po- j przyjmą z radością inioyatywę cara, czy będzie
sele. Panna młoda padła na miejscu trujem, pan • strąca aa ziemię Jakiś dowcipniś wpadł na po-
młody i jeden z gości zostali sparaliżowani, 
zaś gości rozchorowała się z przerażenia.

Brak wody poczyna doskwierać mieszkańcom 
dwóch największych stolic Europy: Londynu i Pa­
ryża. W Londynie cierpi na brak wody dzielnica 
Ostend, a w Paryżu wszystkie rezerwoary, mimo 
poczynionych niedawno milionowych wydatków na 
ich zasilenie wodą, poczynają wysychać, więc Pa- 
ryźanie będą musieli pić wodę rzeczną z Marny i 
Sekwany,

Wyścigi I wystawa koni w Phwnio. W
Pławnie w Królestwie Polakiem, gdzie od 20  laty 
istnieje Towarzystwo zachęty chowu koni i wyści­
gów, odbyły się przed paru dniami wyścigi połą­
czone z wystawą koni. W wyścigu „przychówku44 
nagrody pieniężne otrzymały: klacz chowu p, Jana

szło o koalioyę państw kontynentu przeciw 
Anglii, ozy też o utrzymanie w Europie sta­
tus quo.

Organ sooyalistów Petite Republique nie 
wierzy, ażeby rosyjski autokrata mógł dać 
światu pokój powszechny.

Berlin 30 sierpnia. Prasa tutejsza zdzi­
wiona jest wystąpieniem Rosyi i waha się po­
między zachwytem, a nieufnością. Niektóre pi-

Zbijewskiego z Nakła i ogier „Bushman" ze 
stadniny ka. Lubomirskich W wyścigu z przeszko­
dami zwyciężyła „La Boule d?oru ze stada ś p. hr.

reszta mysł, aby mu pokazać z daleka halbę piwa, lecz 
nawet tej pokusie do powrotu na matkę ziemię 
oparł się dziwak. Musiano dopiero sprowadzić straż 
ogniową, która przybyła ze swoimi przyrządami i 
zabrała zmęczonego już koncertanta z kopuły.

Choroba górska. Budowa kolei elektrycznej j 
na Gornergrat w Szwajcaryi dała sposobność do j 
odkrycia nowej choroby, dotychezas w świecie lekar­
skim nieznanej, którą nazwano chorobą górską sm& podnoszą sprzeczność czynów Rosyi z p>  
(Bergkrankheit). Robotnicy zajęci przy budowie owej glądtmi, wyrażonemi w nocie. Szozególuiej 
kolei, przeważnie Włosi z okolic Bolonii, mieli do j interesują się tem, jaki wpływ wywrze notą ta 
zwalczania ogromne trudności; często musiano się ną stosunki rosyjsko-francuskie. 
na 6 metrów w głąb śniegu wkopywać, aby się j Londyn 30 sierpnia. Daily News i Daily 
dostać do gruntu. Mimo to robotnicy byli zdrowi i [ Chronicie spodziewają się, że Anglią przyjmie 
krzepko się trzymali, dopóki nie przekroczono wyso-! zaproszenie rządu rosyjskiego do udziału w 
kości 2700 metrów. Kiedy zaś roboty posunęły się akoyi pokojowej, Daily Telegraph sądzi, że kon­
na wyższe punkty, zaczęli robotnicy chorować gro- j fere^cya ta napotka rozmaite trudności.
madnie na brak apetytu, brak sił i bezwładność, j Londyn SÓ sierpnia. Cała prasa angielska 
Naczelny lekarz, dr. Ccurten, uważał to z początku omawia inioyatywę cara w kwestyi rozbrojenia. 

Władysława Morsztyna, zaś obie nagrody Głównego 1 za objawy influenzy; skoro zaś robotnicy po prze- Times nazywa ją wielkim polityoznym wypad- 
zarządu stad, w biegach płaskim i z płotami, zdo * * * -* J 1 ’L:—  1-J-1—
był hodowca z Lubelskiego p, Kazimierz Rojewski, 
wreszcie w wyścigu myśliwskim tryufował p, Ser- 
g usz Niemcjew8ki. Ogółem pierwszego dnia rozda­
no nagród w sumie 2.800 rs.

Z wyścigów drugiego dnia najciekawsza były:
„derby" pławiańskie o nagrodę 900 rs., w którem 
zwyciężył odznaczony już dnia poprzedniego ogier budowy kolei górskich, a kto wie, czy rozpoczęta 
„Bushman"; dalej wyścig 6 wiorafcowy dźeatelmeń- j już kolej na Jungfrau da się wobec tego do skutku 
ski o nagrodę imienia Augu ta Ostrowskiego w kwo- 1 doprowadzić, skoro roboty przekroczą granicę wyso-

_i .x kości, jakie snać natura człowiekowi do egzysteucyi
zakreśliła. Ta już cała sztuka techniki nowożytnej 
okaże się bezwładną wobec takiej vis major.

niesieniu się do Zermatt zaraz powracali do zdro- ? kiem, który, gdyby nawet nie doprowadził do 
wia, przekonał się, że cierpieniem ich nie była zwy- j pozytywnego rezultatu, w każdym razie przy- 
kła influenza, ale nowa choroba, którą nazwano J nosi ząszozyt carowi i jego rządowi. Standard 
„górską". Okazało się z tego, że człowiek powyżej sądzi, że dopóki i*toresa handlowe Anglii są 
2700 metrów wysokości nie może się utrzymać przy zagrożone na jakimkolwiek punkcie, dopóty 
zdrowiu i z sił opada Pakt ten położy więc może j nie może ona dopuścić, aby jakiekolwiek mo- 
kres zbyt śmiałym projektom inżynierskim co do carstwo uzyskało nad nią trwałą przewagę.

Kazimiera Dylska
uczennica pp. prof. Leszetyckiego w Wie­

dniu i Melcera 
u d z i e l a  g r y  n a  f o r t e p i a n i e  

od 1 września
nlica SyŁstwska I. 25 pierw sze piętro.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .  
Specyaiista chorób wenerycznych, skórnych 

narządu moczowego i płciowego.

Dr. Albin Padalewski
Makary na klinikach wunłw. w Wiednia, barlinit i Paryża

O perat o** ~
Ord. obecnie przy al. Akademickiej I. 10 w dawnej ka­

mienicy Grossa od 10—12 i od 8—5

cie 400 rs., który się skcńczył łatwem zwycięstwem 
„P&ntominy" ze stada p Pawła Popiela z Kuroz 
v, ęk, wreszcie „eteeple chase" na mecie 4 wiorst 
o nagrcdę 800 rs., którą wzięła „Gitaia" ze staj­
ni p St. Młodeckiego.

Następnie odbyła się W7fitawa koni różnego 
wieku, tik większych właścicieli, jak i włościań­
skich, oraz najbardziej obecnie poszukiwanego typu 
remontowych. Wystawa w ogóle wypadła dobrze 
szczególnie w dziale ujeżdżonych wierzchowców 
oraz koni remontowych. Okazy, przedstawione przez 
włościan, świadczyły o ich wzrastające m za miło wa

Morning Post mniema, że naszkioowany w no­
cie hr. Murawiewa plan pokojowy może być 
w obecnej chwili korzystny dla Rosyi, ale nie 
dla Anglii.

Fhym 30 sierpnia. Tatejsz© pisma, z wy­
jątkiem Popolo Romano, z wielkiem niedowie-

Słan powietrza. T. o g. 8 rano + 1 1 .  w poł. ] rz&niem omawiają notę rosyjską. Iribuna twier-
+  13 R. Bar, 765. Nieruchomy Pochmurno. 

Przy fortepianie.
dzi, że Włochy i Niemcy z radością zgodzą 

fsią na rozbrojenie, również Austrya i Rosya

Założony w roku 1853*
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą:
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1 .
Wytyczny właściciel Artur Schellenberg,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo­
we, monety itp, i poleca obecnie

P R O M E S Y
do ciągnienia 1 września b. r. na losy kredy­
towe z r. 1858 po zł. 5.75 wraz ze stemplem. 

G łó w n a  w y g r a n a  z ł .  1 5 0 .0 0 0 .
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja^ prenume­

rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1.80. J

— No, no l Ty, taki nieprzyjaciel fortepianu, j potrafią c graniczyć swe plany, ale dla Franeyi 
przewracałeś przed chwilą nuty pannie Eulalii. j znaczyłoby to zrzeczenie się wszelkich nadziei

L w ó w  29 sierpnia. (Z Izby handlowej), 
i k c y e  za sztukę: Kolej gak Karola Ludwika 200 

ri. m. k. 209.50 do 212.—. Kolej Lwowsko-Czern-Jasska 
po 200 zł. w. a. 295.00 do 296.00, Banku hypotecznego po 
200 zł. w, a. 378.— do 388.—. Akcye garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212.—. To w, budowy wa­
gonów w Sanoku 260 — do 265.—.

L is ty  z a s ta w n e  za 100 z ł : Banku hipot. galic. 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.30 do 11V.— 
4 i pół proc. los; w 50 lat 100.10 do 100-30, 4 proc. los. 
w 60 lat 96.50 do 97.20, Banku kraj. 4 i pól proc. los, w 
51 lat. 100.80 do l̂01.50. Banku kraj. 4 proc. los, w 57 lat

A cóż chcesz ? Nie mogłem przecież przewró- j powetowania krzy wdy. Don Chisciotte sądzi, j 9&00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emlsyaj
cić fortepianu! 

Poetyczne
t ie  w skutek rokowań w sprawis 
\ właśnie wyjdą na j&w wszystkie zasadnicze

Porucznik Stl/mpf, który w lipcu zastrzelił 
przemyskiego lichwiarza Hopfingera, przebywał 
przez cały miesiąc w wiedeńskim zakładzie dla o- 
błąkanych na kuracyi. Tymi dniami Sfcumpf powró­
cił jako wyleczony do swego pułku w Przemyślu i 
pełni swą służbę Ponieważ lekarze stwierdzili, że 
morderstwo popełnił on w przystępie obłąkania, sąd 
wojskowy śledztwo umorzył. Zanotować jeszcze 
wart ,̂ że Stumpf po wymierzeniu strzału ku Hop-

*

ficgarowi zabrał z jego pomieszkania grubą książkę 5 dyum Gomulickiego „Piękna", dalszy ciąg barwnego 
w której zapisane były długi mnóstwa oficerów. | opisu Bośnii i Hercogowiny tudzież opis Zakopane- 
Przybywszy do domu, Sfcumpf księgę tę spalił. J “

W dwuletnią podróż po Europie puścił się 
na rowerze niejaki p, Feliks Sztremer, b, nauczy-

borozej. Stronnictwa opozycyjne poniosły przy i 
tyoh wyborach zupełną klęską. J

Rzym 30 sierpnia. Ojoiec św. przyszedł j 
Biblioteka powieści wyborowych, najtańsze już zupełnie do zdrowia i wozoraj przyjął na |

ciel prywatny liciący 31 lat wieku, warszawianin. I polskie wydawnictwo książkowe, przyniosła w t sta-1 audyenoyi prezydenta parlamentu belgijskiego ł

wał myśl wystawienia teatru wtem miejscu a prze- wych rozdał między nich nagrody w sumie 2000  ra. I przeszłością 
możny wpływ jego imienia i jego sławy i wiedzy " ,Lr ~   ̂  ̂ î >
przyczynił eię do zwycięstwa tej myśli. Co dzisiaj 
mówi sobie w duszy prof. Zacharyewicz, nie wie­
my, ale to wiemy, że i on musi być przerażony e- 
fektem, jaki wyciągnięte już mury nowego teatru 
sprawiają. Będzie budynek przedewszysfckiem 
wcale nie okazały, a wśród gmachów, które od 
niego są większe, będzie robił wrażenie bardzo smu­
tne. Dotykamy przykrej tej sprawy w mniemaniu, 
że przecież jeszcze przy dobrej woli i nieżałowaniu 
kosztów można złemu zapobiedz, a lepiej kilkadzie­
siąt tysięcy wyrzucić/ aniżeli potem mieć na sumie­
niu szpetną budowę.

W spraw ę poczwórnego morderstwa w
Jamnie donoszą nam, że trzej pokaleczeni żydzi tj. 
karczmarz Dawid Spiegel, sługa karczmarza i pe­
wien podróżny pojechali wczoraj rano do Stanisła­
wowa. Eany ich — jak się ziaje — nie są niebez­
pieczne. Motywa zbrodni wciąż jeszcze są niewyja* 
śnione, wiele jednak przemawia za tem, iż morderca 
Kapitanoauk chciał się pozbyć karczmarza, gdyż był 
mn winien kilkadziesiąt guldenów; na inno zaś 
osoby rzncił się w szale, który opanował go po wy­
konaniu pierwszego zamachu.

Hakatyzm w kąpielach niemieckich. Niena­
wiść ku Polakom, którą szerzą wszędzie w Niem­
czech hakatyści, naśladują teraz już nietylko ko­
biety, ale nawet chłopcy niemieckiej narodowości.
Oto w Kołobrzegu, gdzie obecnie bawi wiele pol­
skich rodzin w  celach kuracyi, pałające nienawiścią 
rasową Niemczątka uwzięły się na to, aby gnębić i

mi.Vn.ni.nia 97,50 do 98,20> 4 proc. los. w 41 i pół latach 97.70 dorozorojema, 198 40j 4 proc loł w 56 Ut 9610 do
. . .  * - O b lig i z% 100 zł., G*l. fund propinacyjnego 4 prc.

G o ś ć  (do kelnera). Mój przyjacielu, weż tę ] przeciw ieństw *, między mocarstwami, i  w ten  97.70—98-40, Bukowińskiego fund. propin 5 proc. 102.60
* ? 3-: :----- - ’ 1 1 |  ^  ' j 1* J------  1 1  1 r * do — , Kom, Banku krąj. 5 proc. (II amisyi) 102.30 do

—.—. Kolejowe lokalne Banku krsjowegj 4 procentowa 
po 200 koron 97 50 do 98.20. Pożyczki kraj. 6 proc. 103.00 
do —.— 4 proc. z 1893 r. 97 50 ao 98.20, 4 proc. po 200 
koron z 1893 roku 96.20 do 96.90.

Monety* Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor

niu tej hodowli koni. Główny Zarząd stad rządo- I serwetę i daj mi mną, o ile możności z niepokalaną j sposób tylko stworzone będą nowe trudności
polityczne.

Moskwa 30 sierpnia. W rezydeneyi oar- 
Repertuar teatru letniego- (Ostatnie przed- J ski ej na Kremlu odbył się wozoraj wielki

we wtorek ? obiad galowy na tysiąc nakryć. Naprzeciw 
cara

sławienie trupy et mięła wowskiei)- Daś 
„Kawaler z fiołkami," kom. G. Mozera.

Literatura i sztuka
Wędrowcj Nr. 34 wyszedł i zawiera powieść 1

  zajęli miejsca: reprezentant Cesarza au -} 9,60 do 9-6? ,̂ do Rube}
j stryackiego ambasado/, książę Liechtenstein \ 127 30 do 123 30> 100 “ M,k n,em,,ckich k eo

i reprezentant 
Werder.

Sofia 30 sierpnia

oesarza niemieokiego jenerał 

W  całej Bułgaryi od-
Zacharyasiewicza p. t „Lutoistaw, dalszy ciąg s t a - ! byiy się onegdaj wybory do rad gminnych, 

—  n — rozpi sane na podstawie nowej ordynaoyi w y­

go i Tatr i bogatą kronikę- wypadków bieżących 
urozmaiconą licznemi illustracyanu

RUCH P0CIĄ60W KOLEJOWYCH
obowiązujący s dniem 1 maja 1898 (czas 

órodkcwo-europąjski).

Uskładawszy sobie przez czas dziesięcioletni guwer- 
nerki parę tysięcy rubli, p. S. czyni obepaie zadość 3 jącą rzecz, 
dawno powziętemu zamiarowi pcdróżjwasia i pozna­
wania nowych miejscowości. Tu rys ta* rowerzysta u- 
łożył sobie plan, wedłng którego, w ciąga dwóch 
lat zwiedzi Niemcy, Austryę, Włochy, Francyę i |  
dot/ze do Madrytu oraz Lizbony. Najbliższym,*jak 
obecnie, celem wycieczki turysty, jest Wiedeń, stąd 
do późnej jesieni zamierza podróżować po Węgrzech 
i Austryi, a na zimę ma podążyć do Włoch połu­
dniowych.

Mania wdrapywania się na wieże. Przed 
przeszło dziesięciu laty wdrapał się w Wiedniu w 
dzień urodzin cesarskich, niejaki Józef Pirker, robo­
tnik, na szczyt wieży kościoła św. Stefana i zatknął j rytus 1940—19*80.
tam na cześć Cesarza czarno żółtą flagę, Przykład 

robić przykrości dzieciom Polaków. Ofiarą ich stał j Pirkera znajdywał potem prawie co roku naśladow-
się kilkunastoletni synek pp. Jul. F. z Warszawy, j ców, niezwykła jednak ich liczba namnożyła się w
którego gromada wyrostków niemieckich w tych I roku bieżącym. Oto w maju niejaki Frankel wdra- j
dniach napadła i pobiła. Starszy brat pobitego wraz j pał się na szczyt wieży kościoła wotywnego i za- ~

tnich dwóch numerach (3~8 i 39) nadzwyczaj zajmu- j Beernaerta i jego żonę. 
mianowicie opis wyprawy Nansena do Londyn 30 sierpnia. Dżuma znów sroży

Część ekonomiczna.
Geny zitsża. Wia&sń 29 sierpnia. Pssanioa 

8 24—S‘33, na wiosnę 8 25—8*38; j

bieguna północnego, skreślony przez samego Nan- [ się w Indyaoh. W okręgu Bombaju umarło na 
seno.. — W następnym numerze rozpocznie się drnk j nią w ubiegłym tygodniu 2300 osób, z tego w 
głośnej powieści Wiktora Hugo „Rok 93 ci“. j samem mieście Bombaju 156. j

Wiedeń 30 sierpnia. Dziś o godzinie 2 giej 
po południu będą na audyenoyi u Cesarza obaj > 
prezesi gabinetów hr. Thun i br Banffy i obaj 
ministrowie finansów Kaizl i Lukaos. 

na jesisft S 2 4 —8*33, na wiosnę »*ao—8*38; j Madryt 30 sierpnia. Rada ministrów nie 
pytona jesień 6*73— 6 77; owies na jesień i zamianowała jeszcze ozłonków komuyi pokojo- 
5 6 8 —5 70; kukurudza na wrzesień - paździor- | wej. Ministrem spraw zagranieznych, kolonii i 
nik 5 29—5 30, na maj-ozerwieo 4*7^—4*7ó ; } sprawiedliwości poleoono wypracować projekt
rzepak na sierpień-wrzesień 12.80—12 90. Spi- j ustawy, upoważniającej rząd do prowadzenia

rokowań pokojowych.
Paryi 30 sierpnia. Przeważna ozęśó prasy 

franeuskiej wyraża zdanie, że Franoya w za­
sadzie musi wciąć udział w konterenoyi po- j 

! kojowej, ale przed tem musi być karta Europy i
Wiedeń 30 sierpnia. Konferenoye ministrów ! poprawioną.

przyjacielem swoim, synem* pp. AL Tr. również i tknął t»m austryacką fl*gę, zaś w wilię cesarskich | austrya^.kioh i węgierskich trwały wozoraj od | Londyn 3 0 sierpnia. 'limes pisze, że dopóki! 
Warszawy, zapragnęli ukarać doraźnie sprawców j urodzin, próbowało aż pięcia śmiałków uczynić to j 10 do 12 W południe. Po tej konferenoyi od- . Fmncya i Niemcy stoją wrogo naprzeciw s ie -* 

tej napaści i pobili nawzajem kilku chłopców nie­
mieckich. Z zemsty za to w jakiś czas potem kilku­
dziesięciu wyrostków niemieckich opadło młodego 
Tr. i zbiło go okrutnie kijami, raniąc przytem cię­
żko w głowę. Władza cbiectła sprawcom tej bru­
talnej napaści wymierzyć sprawiedliwość, ale na o- 
biecankach się skończyło. To też teraz wszyscy ro­
dzice Polacy w Kołobrzegu są w ciągłym niepokoju 
o bezpieczeństwo własnych dzieci. — Nauka stąd 
dla nas, żeby nie jechać do niemieckich kąpieli, 
gdzie nas tak niegościnnie przyjmują, a zwłaszcza 
do Kołobrzegu i Nordemey, gdzie także, jak niedawno 
donosiliśmy, zaszły podobne wypadki.

Naftowe oświefenle Lwowa. Nie jesteśmy 
skorzy do ciągłych utyskiwań i skarg na ludzi lub

samo. Jednego z nieb, niejakiego Riickla, pomocni- j była się narada gabinetu austryaokiego, o ‘/a ’ bie, dopóty mrzonką jest wszelka myśl o po- 
ka dekarskiego, spostrzeżono około godziny 9 wie- i do 3 po południu zaś byli br. Thun i br. Banffy j fc0ju światowym. Zdaniem tego pisma możliwą 
ozorem z ulicy, jak się wspinał po drucie od kondu-1 na wspólnej audyenoyi u Oesarza i złożyli Mu j je8t rz6czą, iż ostatni krok oara przyspieszy we 
która elektrycznego na wieżę kościoła św. Stefana, I sprawozdanie. O ró?z obu prezesów gabinetów j F ranoyi wybnoh wątpliwośoi oodo wartości so- 
Riiekel miał ze sobą dwie czarno-żółte flagi i j przyjmował Cesarz także ministrów hr. O-ołu- S ju8iu z Rosyą. ’
ogromny wieniec laurowy. Wnet na ulicy zgroma-1 ohowskiego, Kallaya, Kaizla, Lukaosa i Baern- j Londyn 30 sierpnia. Do „Biura Reutera" 
dziły się setki ludzi. Skoro jednak Riickel dostał | reithera- Nad wieozorem odbyła się jeszos®! donoszą z Waszyngtonu, że nota hr. Murawie- 
się do jednej z galeryi pod wieżą kościoła, spo-1 raz narada gabinetu austryaokiego. Zdaje się, | w sprawie rozbrojenia wywarła w tamtejszych 
strzegł go czuwający tam strażnik i wstrzymał. — i że dziś przyjdzie do ostateoznego porozumie- J sferach ursędowyoh wielkie wrażenie. Sądzą 
Śmiałka sprowadzono na dół i oddano policyi, pu- [ jia się. _ _ [ tam, iż zwycięstwo Stanów Zjednoczonych nad

, bliczność jednak zrobiła mu burzliwą owacyę, wzne-1 Wiedeń 30 sierpnia. Tutejsze dzienniki z | Hiszpanią przyozyniło się wieloe do wydania 
1 sząc przytem wiwaty na cześć Cesarza. Tej samej • zadowoleniem witają krok rządu rosyjskiego.' tej noty. Sfery ofioyalne uważają plan cara na 

nocy policya otoczyła kościół wotywny, doniesiono j Neue Freue Pretse powiada, że car, jako zwia- i razie jako utopię. Zdaje aię, że Ameryka nie 
jej bowiem, że niejaki Pribyl, 1 innflWnr»>7aŁr ma *a» } ohin rvr\Vrvin iaat. YinWflfll W h 1 sf.OT*Vl 7lŁwiftTTl t ___nrlwioln -ar 4̂
miar wdrapać się

P o c ią g

linoskoczek, ma za- j s‘un pokoju, jest nowem,w historyi zjawiskiem j weźmie ozynnego udziału w proponowanej
m in i m a  11 w a a  AtrTTWI fllf.n i A 4 a  i rł ckCk n f i a f i n i n  1 -  i _ o   ^  na jedną z wieź. Rzeczywiście j Jeżeli uda się urzeczywistnić tę ideę, nastanie

na instytucyefwięc też otrzymywane od publiczno- j wkrótce przytrzymano Pribyla, który przybył wraz; nowa epoka dla Europy. Fremdenblatt i Abtnd | 
ści listy zt skargami starannie badamy i dopiero, j z towarzyszem swoim, mając zamiar rozpiąć w nocy post spodziewają się, że inioyatywa oara dozna j 
gdy się przekonamy o ich słuszności, ogłaszamy w : linę od jednej wieży do drugiej, a w dzień daó na tej ? wszędzie gorącego przyjęcia- N. Wiener la g - 1 
naszem piśmie. Owóż jedną z takich zbadanych j linie przedstawienie gimnastyczne w połączeniu z [ blatt pisze, że oar musi^widoczme być pewnym j

spraw jest kwestya oświetlenia [ fajerwerkami na cześć Cesarza. Pribyl miał ze so- “ ~

przez cara konferenoyi pokojowej,

piśmi 
przez nas dobrze
naftowego w misście naszem. Nie ma prawie ulicy j bą kostyum trykotowy i prowiant na cały dzień, 
we Lwowie, w której jeszcze istnieje nafta, a z któ-! W  parę kwadransów potem w innej stronie 
rej nie otrzymalibyśmy skarg na przedsiębiorcę zaj- | k ścioła wotywnego prz3 trzymano młodą , silną 

tem oświetleniem. To nie zapala lamp » dziewczynę Eleonorę Hau, która zamierzała na da-

H0TEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotelf restauracya i kawiarnia« 

Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 30 sierpnia. H. hr. Po-

mniącegO 81 ę
xr nore właściwą, to zapaliwszy przykręca tak knot I chu kościoła zatknąć -wielką flagę z orłem

V i ♦ m i*  ńtTTi ani I a  th a  n fra w m m a   ̂ nL I tn D r lm n a łA  cm  nntiim  i  o n łl r i ł l  11że lam pa" kopci a nic me świeci; to nie utrzymuje! ab im. Pokazało się potem, ż . oprócz hołdu dla ce- J carskiej. Niektórzy dyplomaci tutejsi wręcz" nfe j h!° Werner^T KolcniL^Gurt. Whi‘«sky z
lamp w stanie czystym, wremma wcale lamp me i s a r ^ c l ^ I  7 ™ ! Berna. J. Lewin z Bydgoszczy. Otto Loebenstein z

Wiednia.

1 zgodr ze strony największych moo.r«tw, skoro 
zdecydował się nft ten krok. Wskutek tego wy
stąpienia niebezpieczeństwo starcia w Azyi ’ tworowski^TRatc^. A. hr. Cetner z Mościsk. J. 
stało się mmei grożnem. , _ {Wolf z Storożyniec. Ks. J. Szałajko z Drohobycza.

N .w .k .» .k i .  J. Z«b.k ,  Z t a m
^-.4 • ^ ^ •■ ty w y  Mocaz z Borym (Turka). B. StaniewiczC8car- [ które nie wierzą

przypuszczamy, że chociaż ją robi, to jednak ten 
przedsiębiorca, zachęcany dym przykładem, jaki 
zawsze Rada miejska daje, znosząc kary, nagadane 
na niego przez magistrat, nie robi sobie nic z kon­
troli miejskiej i poczytuje sobie to za zasługę, że

zapala. Nie wiemy, czy magistrat robi kontrolę, ale {to, aby jej dziadek w przyszłym roku dostąpił za- i upitrują w nooie rosyjskiej zręczny manewr
• • * i  i *  4 - 1— i.. f i   * • l  * "V_ —  ^    * *    - . t  ^  . 1 *       i . « 0 i i i f i r t Y i  y w f l f i  łri a  v-. J —— 1 _szczytu wzięcia udziału w ceremonii umywania nóg 

przez cesarza.
Wkrótce potem patrolująca policya spostrzegła 

jakiegoś podejrzanego chłopaka, nie miał oa jednak \ 
sam zamiaru karkołomnej podróży, lecz był poata- ]

w ogóle oświeca, kiedy mógłby wcale nie oświecać wiony na straży przez innego śmiałka, który tym- 
a pieniądze brać z kasy miejskiej. Publiczność ży- czasem korzystając z odwrócenia uwagi policyi, 
wi mniemanie, iż magistrat objąwszy gazownię we wdrapał się po drucie od gromochronu na jedną z 
własny zarząd, poprzeprowadza rychło rury gazowe galeryi, a potem przez drzwiczki w dachu dostał 
po tych wszystkich ulicach, na których dziś sfceją j się na strych Stamtąd schodkami krętymi doszedł 
naftowe lam y. Czy rzeczywiście magistrat ma ten aż do dzwonnicy, wylazł znowu na zewnątrz, po 
zamiar, nie wiemy, raczej przypuszczać musimy, że j kamiennych ornamentach wdrapał się n* jedną z 
go nie* ma, a w takim razie powinien wreszcie wziąć J wież i ośmnaście mstrów poniżej rozety wieżowej 
się energicznie do przedsiębiorcy i zapomocą dotkli- j przytwierdził wielką czarao żółtą chorągiew z or- 
wych kar zmusić go do tego, aby dotrzymywał; łem austryackim. Szczęśliwy śmiałek nazywa się
ściśle warunków kontraktu.

„Biała reduta“. Przed paru dniami odbyła się 
w Warszawie nader oryginalna ogrodowa zabawa:

skierowany w pierwszym . rzędzie przeciwko 
\ Anglii, która w ostatnim czasie Uczyła się już 
S z ewentualnością wojny w Azyi wschodniej, a 

w drugim rzędne przeoiw projektom nowyoh
zbrojeń w N emcseoh.

Paryż 30 sierpnia. W wynurzeniach prze­
ważnej części pism tutejszych czuć pewien n ie­
smak z powodu noty rosyjskiej, jakkelwiek na­
zywają one postępek cesarza Mikołaja szlache

! Józef Schreiber i ma lat 18.
Sławy Scheiberowi pozazdrościł 18-letni po­

mocnik dekarski F r e i s s m u t h  i zaraz następnej nocy
wszystko było ustrojone, oświetlone, ukostyumowane zatknął flagę na szczycie kościoła parafialnego w 
na biało. Białe kostyumy dla uczestników, uszyte w okręgu Hietzing. Podróż jego oyła o tyl© trudniej- 
domach zarobkowych warszawskich, sprzedawano szą od podróży poprzedników, że ciągnął on za so- 
przy wejściu za kilkadziesiąt kopiejek. Białe lam- | bą na sznurze swego towarzysza Małego, który miał 
piony, białe ognie sztuczne, białe żywe obrazy, zle- flagę przywiązaną do pleców i w górze mu ją po­
wały się w jednolity a niezwykły widok. Równie dał. Obadwa zuchy zleźli szczęśliwie — ala prosto 
oryginalna była reklama, jaką dla tej zabawy urzą j w objęcia polieyanta, który na nich ĉ *kał na dole

r HOTEL Ź0RŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 80 sierpnia, Antonina hr. 
Pinińska z Koszułowic. Czesławowie hr. Pruszyńscy 
z Wołynia. Jadwiga hr. Wcisssnwolfl z Ruskiej 
wsi. Dr. Leon Ziemiański z Przemyśla. Adolfowie

u ttw __________ ______j __ __ _ Kieslerowie z Drohobycza. Tadeusz Sroczyński z
tuyrn **1 rięknym*r Figaro pisze, że gdyby rząd Jasła. Petronela v. Moricz z Węgier. Marya Sawi- 
franouski, który od 4 dni wiedział o zamśerzo- cka z Kijowa. Ferd. Guzkowski z Stryja. Antonina
nem wydaniu tej noty, był zachował się odpor-; Skałka z Rożniatowa.______ __________________
nie, nota ta nie byłaby została wydaną. Gaulois \ 
dowodzi, ia  Francya przez rozbrojenie nic by | 
nie zyskała, Rosyi zaś i innym mooarsfcwom r 
byłoby z tem dobrze. Malin pisze, że ludy do- * 
tknięte nieszczęściem nie mogą pozbywać się 
broni, i ma żal do oesarza rosyjskiego, że bę f socka.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W E O N .

Lwów — Plac Maryacki•
Przyjechali dnia 30 sierpnia. O. Sala z Wy-

_   JŁ, Tomżyński z Krasiczyna. J. Szilaszi z
dąc sprzymierzeńoem Franoyi, wprawia ją przez Budapesztu. M, Nowosielecki z Nowoaielicy. St.Roz- 
ten zaimprowizowany akt humanitarnośoi w tę wa(jowski z Pochybic. J. Kaufmann —•  ̂ °
przykrą sytuaoyę, że albo muii wprost odmó- Domański z
wić udziału swego we wspólnej* naradzie, albo j # Kotarski
wypowiedzieć otwarcie, pod jakimi warunkami j 
mogłaby do niej przystąpić. Eclair przypomina, i 
że cesarz niemiecki już w r. 1891 zamierzał i
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Szupaska. A. Gardulski z 
z Kołeszyc. W. Krokowski

Wiednia. S. 
Czortkowa. 
z Mościsk.

dzono. Oto w przeddzi«ń krąży! po mieście wspaniały powiadomiony przez gapiąrą sią gawiedż o wypadku, i poruszyć sprawą rozbrojenia i że wtedy wszysoy _
brek zaprzężony a la Daumonl i powożony przez Mznia wdrapywania się na wieże stała aię j wybitni mężowie etanu we Franoyi stanowozo T l w, le il U  ATT
żokiejów w bogatej jaskrawej liberyi. Rozwoził on nagle prawie zaraźliwą, gdyż parę dni potem w | myśl tą odrzuoili. Tylko jędrni Zola był za roz- l i  £ > | | ^ > J J C L L
dużych rozmiarów obraz dekoraoyjno-reklamowy, 1 Berlinie na kopułę jednego z najwyższych domów I brojeniem. _______________

powrócił

D o  L w o w a :

(Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 
wawy), % Orłowa, Chabówki, prses lU euów  
i  Sambora prses Przemyśl

Janowa

[rakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia War» 
■aawy, ■ Orłowa, Beeatn) Ohyrowa

i K. 8 )c s t)

na dworzec Podzamcze
‘odwołoczyak, Brodów, Kopyozyniec, Hcaiatyna. 
na dworzeo główny

*odwołocayak (Kijowa, Odessy) Orzymaiowa, 
low w y, Brodów, na dworzec Podzamose

^odwołocsyak (Kijowa, Odessy), Grzymałowa 
Kezowy, Brodów, na dworzec główny

Krakowa, (Wiednia), WieUoski, Orłowa, Rozwa­
dowa, Madbrzezia, Sambora i Ohyrewa przez 
Przemyśl

Janowa od 1 maja do 31 maja wł i od 16 wrze- 
śni* do 80 września wł. codziennie., od 1 oser- 
woa do 15 września tylko w święta i niedziele 

Przuchowto od 8 maje do 30 czerwca wł. i 0d 
16 sierpnia do 11 września wł.

Brzucho wic od 1 iipca do 15 sierpnia wł. 
Krakowa, (WiednU, Aroana, Iwonicza, Rymanowa 

Sanoka, Jasła przez Rzesz.! Sawy r  przez Jarosław 
Janowa od 1 ozerwoa da 15 września wł, tyłka 

w dni powszednie 
Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War­

szawy) W iolioiti, Rawy ruskiej przez Jarosław 
Jasła, Krotna, Iwonicza, Rymanowa, Meso- 
La bor cza przez Przemyśl 

2 podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopy* 
czyniec na dworzec Rodgamezc 

% lokan, (Komunii, Błobody r., Husiatyna, Kosowy) 
k Eodwołoozysk- (Kijowa, Odeeay, Brodów, Kopy* 

czyniąc na dworzec główny 
Jkologo, Stryja i Obyrowa 

Z  Ławoaensgo ' Pcaztn) Stryja i K ałnw

w  L w o w a :
Krakowa (Wiednia) Chyro w a, Sambora, Boa 
wadowa, Nadbrzazia, Sanoka, Kymanowa. Iw r- 
nioaa, Sfroaua, Rawy raaki^J ŷ wocanego (McnknicA Pt***tal Obyrowt

wadowa, N^dbrzczia 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ber] 
ka, OhyTowa, iwonloM, iLymaaowa, 
do Peaatn

Ina). Bant 
Strouego

Iipca do 31 sierpnia wł.

Podwysokiego z dworca
Kopy czyniec, 
głównego

od 10

Hoaiatyna

nieo, Hoaiatyna z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy rnakioj, Sokala 
Do ickan (Jana, Gaiaou, Bnkareszta) Kozowy,
Do Janowa od 1 iipca do 15 września tylao w nie­

dzielę i święta t
Do Podwołoozysk, Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoozyak, Brodów z dworca Podzamcze 
dc Brznchowie tylko od 8 maja de 11 września wi 

w niedziele i święta 
Do Ozemiowieo, (Bomr.nii), Hoaiatyna. Kałuaaa 
Do Krakowa, Eawy rnaki^j, Jazła i Ohabówki 
Do Stryja
Do Janowa , . .
Do Zimnej wody od 8 maja do i l  w.ześnia wł.
Do Br* u ono wic od 8 maj* do 11 września wi. 
l>o Jarosławia, Sambora
Do J»MW» od 1 Oiarwo. do 18 w red n i. «rl. tylko

w powszednie
De Dkaa, iiadowiec
Lk) K r a s o w a  (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Ser* 

lina, Pesztu) Orłowa przez Tarnów 
Do Tarnopola z dworoa głównego 
Do Ławocznego, Stryja Ghyrowa f 
Do Sokala, Rawy ruskiej 
Do Tarnopol* z dworca Podzamcze 
Do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września 

do 30 września codziennie, od 1 czeiwe* do 15 
września w niedziele i święta.

Do Ickan (Rumunii) Hu sia ty na, Kałusza)
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy i Berlina)Oha­

bówki, Rozwadowa, Ohyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka i Jasła 

Dc Podwoioczyak, Brodów, Kopyozynleo i Hnaia- 
tyna z dworoa głównego 

Do Podwołoozysk, Brodów, Kopyozyniec 1 Husizty 
na b dwore* Podazmozc

Uwaga. Czas środkowo-europejski różni sie od czasa 
wowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
skiego równa sie godz. 12 36 podług zegaru lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 59 rano 
objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c* k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego M aja i. 3 (Hotel 
Imperial),udziela wyjaśnień w sprawaeń kolejowych, sprze­
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
v formacie kieszonkowym.

Kazimierzowska 37.
1894 kolorową lagroóą o, 
nisterstwa handlu

k. Ml-

Lwowska Fabryka ASFALTU
T E K T U R  do krycia dachśw 
SZELIGI ŁYSZKIEWICZA, inżyniera

LWÓW, ulica św. Marcina 29.

i i f t i l t o w ą  m a s ę  w gorącym stanie do Uolowa- 
morów fondareentowyck- 

T o fe to r e  n le iw a o o ą  a p l o t r w a ł a  do kry­
cia dachów wytokica ęslijaków, rola 0̂ wetrów 

od 2 dr- do 8 i l  50 ct.

A&ff&itswft «la»tjosmn  K y ty  
nifSteItsswir 

decków taktarowyck, łslaia i drzewa, 
Minołę an g ielsk ą  bezw odną.

Fabryka otasfia asfaiten aajbarddej sawiigoooia tciaay 
w Mlsstkaaiack. Niazczy gorącym asfaltem grzybek drzewny.

Fabryka wykonuje swoimi ludźmi pokryeia dachowe 
tak tem « o n i eafinwjfi tfckta, Dtagolatnią trwałość ton -  
czc si«*
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O w ł a s n y c h  s i ł ach
P O W I E Ś Ć

prze*
i d .  o h J E i e ^ i e i D .

Tlóm*ezyl» z angielskiego Zofln baronowa Hwtiugh.

(Ciąg dalsay).
— Niech się panna hrabianka nie spieszy 

— powiedział. pan * Dunnet. ‘ — Szpaler oią- 
gnie się dwie mile angielskie. A! żeby tak 
bengalskie ognie były pozapalane , dopieroby 
pani mcgła csądzie piękność drzew parku. 
A z tego zakrętu miałaby pani pierwszy 
widok na pałao t gorejący tysiącem lamp 
wśród ciemnej nooy. Tutaj zaczętoby strzelać 
na wiwat.

Pan Dunnet wychylił się przez okno, 
jakby jej ukazywał - rzeczywisty w idok, za­
miast fantastyoznego widziadła swojej wy­
obraźni. B ył on przygotowany do rozgada­
nia się o każdym przedmiocie, alo milcząoe 
znużenie młodej dziedziezki położyło tamę je­
go wymowie. . -

Patrzyła ona obojętnie przez okna karety, 
śledząc światła latarni przesuwające się wśród 
liśoi rododendronów i jałowców, które zapalały 
się przelotnym blaskiem, aby za ohwilę pogrą­
żyć się nanowo w ciemnościach. Zdawało jej 
się, źe nigdy nie staną u celu.

Nareszcie wyjeohano ze szpaleru i droga 
wytoczyła się na szeroką przestrzeń, wysypaną 
żwirem, okrążającą olbrzymi trawnik.

Z szumnym zamachem i głośnym tę­
tentem kopyt końskich zajechano przed ma­
sywny kamienny portyk pałacu. Tu widno 
było prawie jak w dzień, bo wysokie drzwi 
wobodowe były naośeież otwarte, a z cen­
tralnej halli płynęły potoki światła, które 
olśniły niemal Elwirę, gdy -prowadzona

przez pana Dunneta wstępowała na zasłane 
dywanem schody. Dopiero kiedy stanęła na 
najwyższym stopniu, spostrzegła dwa długie, 
sznurem wyciągnięte szeregi sług po obu stro­
nach halli. -

Po jednej., stronie stali mężczyźni 
w liberyi, pooząwszy od siwowłosego mar­
szałka dworu, a skończywszy na maleń­
kim paziu; po drugiej kobiety, na czele kró- 
ryoh stała poważna ochmistrzyni w daleko 
wspanialszej, czarnej, jedwabnej szaleszoząoej 
sukni, niż Elwira posiadała kiedykolwiek w 
swojej garderobie.

— Cóż to za jedni oi ludzie ? — spytała hra­
bianka, przystająo.

— To są wszystko słudzy pani — poważnie 
odparł prawnik.

Ogarnęło ją jakieś bozj.»dno uczucie osłu­
pienia. Jej słudzy!... Ależ ioh było ze trzy­
dziestu oo najmniej! Nie wiedziała nawet, że 
istnieją w świeoie domy, gdzie utrzymują po 
trzydzieści sług. Była tak oszołomiona tern, 
oo widziała,’ że na głębokie i uniżone ukło­
ny, jakie jej składano po obu stronaoh, odpo­
wiadała tylko krótkiem i nieoo dumnem skinie­
niem głowy.

— Gdzie jest mój pokój ? — spytała, zwra- 
uająo się do pana Dunneta. — Jestem bardzo 
zmęczona i chciałabym spooząć. Czy możeoie 
mi dać oo przekąsić?

— ‘ Czy mogą jej dać ooś przekąsić ?! O świę­
ta prostoto i nieświadomości! Jak gdyby ukła­
danie i kombinowanie „menu* pierwszej wie- 
ozerzy, jaką nowa dziedziozka miała spożyć u 
swego stołu, nie było zajęło panu Duuuetowi 
całego tygodnia czasu!

Coś przekąsić!... Jak gdyby monsieur 
Maillao, francuski mistrz kuchenny, nie był 
wysilał całej swojej wiedzy i umiejętności na 
przyprawienie sosów, które, był tego pewny, 
muszą zyskać uznanie nawet najwybredniej­
szej z nulionowyoh dziedziczek; jak gdyby si­

wowłosy weteran, marszałek, nie raczył był sam 
sprawdzić, ozy srebrna zastawa stołu jest dość 
lśniąoa i nie ma na sobie jakiej skazy; 
jak gdyby główny ogrodnik nie był spusto­
szył cieplarni, aby przekonać nową swoją 
panią o guśoie swoim i wprawie w dekorowa­
niu stołu!

Wszyscy oi starzy słudzy domowi drżeli 
o swój los, wiedząc, że jedno zmarszozenie 
brwi dziedziczki może ich rozbawić miejsca, 
to też dokładali wszelkich usiłowań, aby ją 
zadowolić. Ale o rozpaczy i  srogi zawodzie, 
jaki ioh spotkał zaraz na wstępie ! Nowa dzie­
dziozka Morton Hallu ani spojrzała na stół, 
lśmąey od sreber i kryształów i woniejąoy bu­
kietami wspaniałych róż i gardenii. Udała się 
do swego pokoju, zażądawszy tylko szklanki 
mleka i kawałka ohleba z masłem. Monsieur 
Maillao zbladł z wściekłości, usłyszawszy ten 
rozkaz. Więo ten sos au n&darmo był
przyprawiany, a zamrożony krem pistaoyo- 
wy zostanie zmarnowany na n ic ! n  tej też 
przyozyny zapewne wielki artysta kuobenny 
nieprzyohylnie zdawał się usposobiony dla no­
wej 8 woj ej pani, kiedy w pół godziny potem 
oała służba - zamieniała swoje wrażenia przy 
wspólnej wieozerzy.

Jakże bowiem nie miał być dotknięty 
w swej miłośoi własnej, widząc Henryka i Dże- 
masa krających kapłona, którego piekł na ro­
żnie z takiem namaszozeniem, a Naatusię, po­
kojówkę, zajadającą się jego wykwintnemi 
przystawkami. ' Zawód, jakiego doznał, zamro- 
ozył mu sąd, bo wogele pan Maillao był wiel­
kim znawcą piękności.

— Nie m ów ię, żeby była brzydka — wy­
głosił pogardliwie •— . ale szyku nie ma ani za 
grosz. —  _

— A '6 bu ciekawa jestem, ktoby też mógł 
wyglądać szykownie w takiej sukni, jak ta, 
którą miała na sobie — odparła panna Serafi­
na, francuska garderobiana, którą pan Danaet

zgodził bez zasiągnięoia zdania Elwiry. — Po- 
ozekajoie, nieohno się dostanie w moje ręce, a 
wtenczas zobaozyoiel

— Jabym tam za nio nie wdziała na siebie 
tej sukni, gdyby mi ją ohoiała podarowaó — 
zachichotała jedna z pokojówek. — Widzieliśoie 
tę ła tę , wstawioną z boku?

— Widziałem łatę — odparł * rozmysłem 
Dżems, lokaj, do którego zwracała się ta zło­
śliwa uwaga — ale też widziałem i jej oczy 
i zdaje mi s ię , że w żyoiu nie oglądałem ró­
wnie pięknych. ' '

— A. włosy! — wtrąciła panna Serafina, 
która skłonna była do zapału i dlatego też ra­
czyła tego wieczoru zaszozyció służbową izbę 
swoją obeonośoią. — ch«velure!.„ Doj­
rzałam kawałek warkocza, wystającego z pod 
kapelusza... taki długi i gęsty. Oo to za roz­
kosz będzie ozesać takie bujne, pyszne włos;!

Tu nerwowa franauska ' zaozęła wywijać 
palo&mi w powietrzu, jakby już operowały głowę 
Elwiry.' - v

— Poczekajcie, aż ją zobaozyoie en cotffure, 
z dyademem wysoko upiętym nad czołem, ot 
tak i w różowej, atłasowej sukni dekoltowanej. 
Przepięknie jej będzie w różowym kolorze, 
mówię wam. _

Tymczasem Elwira, będąca przedmiotem 
wszystkich tych uwag, spała twardo we wspa- 
niałem łożu na kolumnaoh pod adamaszkową 
kotarą , które zrazu wzięła za scenę teatralną, 
na której można było wygodnie dawać przed- 

i stawienia. Czuła się jednas tak śmiertelnie 
] znużoną, że na razie me mogła się niczemu 
I dziwić i odmówiwszy stsnowozo wszelkiej po* 
f mocy przy rozbieraniu, przyłożyła głowę do 
■ oszytej koronkami poduszki i pi zeniosła się 
? w jednej ohwili w krainę sennych marzeń. ‘

Lekki szmer w pokoju zbudził ją naza­
jutrz. Otworzyła oczy i spostrzegła, że już b y ł 
biały dzień, ohoó rolety u okien były jeszoze 
pospuszozane. Młoda dziewczyna w jasnej per-

kalikowej sukienoe, przepasanej białym, rurko­
wanym fartuszkiem, z takimże ozepeczkiem, 
narzuconym zalotnie na włosy, klęczała przed 
marmurowym kominkiem.

— Co ty tu robisz? — spytała Elwira zdzi- 
wioną.

— Rozpalam ogień, proszę jaśnie pani. W iel­
ki mróz dziś na dworze. 1

— Ależ ja nigdy nie ubieram się przy ko­
minku i ogień rozpalam zawsze sama. Któraż 
to go,godzina?

: — Ósma. milady.
— W ielki Boże! — zawołała Elwira, zry- 

wająe się z  łóżka. — A to dopiero zaspałam!
Zdziwienie, malująoe się na twarzy Ju- 

stysi, pokojówki, przywiódł* ją do opamięta­
nia. Osunęła się napowrót na miękkie puohow* 
poduszki i otuliła atłasową kołdrą. Te nie był 
Marienhof; nie trzeba było zrywać się o świ­
cie, aby doić krowy, szorować donic* i porząd­
kować izbę. Nawet ogień rozpalono bez niej, 
ohoó z samego przyzwyczajenia Elwira o mało 
oo nie wyskoozyła z łóżka, aby pomódz Justy- 
si. Teraz kiedy zrozumiała położenie rzeczy, 
nie pilno jej było wstawać. Doświadczała pe­
wnej przyjemnośoi, leżąo tak bezozynnie wśród 
atłasów i koronek i śledząo ruchy pokojówki, 
która rozpaliwszy ogień krzątała się oioho i  
fertyoznie po pokoju, podnosząo rolety i usta­
wiając krzesła. Było to takie szozególne, a 
zwłaszoza nowe uozuoie. <

Sypialny pokój wyglądał wspaniale z bia­
łym, misternie pozłaoanym sufitem, z meblami 
Roeooo, ‘ z gotowalnią zastawioną mnóstwem 
srebrnych puszek i kryształowyoh flakonów, 
z białym marmurowym' kominkiem, nad któ­
rym wprawione było w śoianę duże weneckie 
luttro. Wozoraj zanadto była znużona, aby za­
uważyć to wszystko, ale sen orzeźwił ją i 
przy wróoił zdolność odczuwania nowyoh wrażeń, 

idą* dzlc-rs amttąpi). -
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lat istniejący

handel sukna 
i towarów wełnianych

pod firmą

Jan Wallach I Syn..
Lwów Rynek 33

poleca się.

J A N  L E W I Ń S K I  W E  L W O W I E *
Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kąpielowe. — Terrakota i majołika budowlana. — Płytki szamutuwe na 
posadzki. — Kury szteingytowe,— .Nasady na kominy. — Maczka szamotowa. — Glina ogniotrwała, — Gips pra- 

- żony miarki i płyty gipsowe na ścianki. — Cement i inne artykuły budowlane.
N» sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówce we Lwowie.

ćLa»c3xó<we3s: m a s z y n o  w y c ł z
J A N A  L E W I Ń S K I E G O ,  Al .  D O M A N Z E W I C Z A  i  S p .

w e  L w o w ie , u l .  J a n o w s k a .
Dachówki^francuskie prasowane, szwajcarskie ciegnięte, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 
dymione i smołowe. — Cegły fasadowe i kominowe. — Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły 

do płaskich sklepień stropowych patentu Wohlera. — Drenc od 4—16 cm. — Cenniki na żądanie.
1 K a n t o r : ni* K o p e r n ik a  1* 1 8 .

wspaniale urządzony, 
otwarty został na nawo 
w Zakładzie kąpielo­
wym św. Anny (Aka- 
demicka 10). Kąpiel 

( p ły w a ln ia )  z bielizną 3 5  centów, i 
w abonamencie 20 ct. I l i a  p a ń  od godz.
9 do wpół do 12 w południe. Lekcyi ply | 
wania udziela egzaminowany nauczyciel.

P o s z u k u j e  pom ady s zawodu
chmielarz i leśnik zaraz, w kraju lub za­
granica, może się wykazać chiubnemi 
świadectwami pod adresem Z. M. poste 
restante Knihynicze.

B z ą d c a -e k o u o iu ,  doświadczony go 
spodarz, posiadający także fachową wiedzę 
w gorzelnictwie, z najlepszą rekomendacyą, 
43 lat wieku, poszukuje posady. J. M. 
Złoczów.______________________ _______

P o m i e s z k a n ie  e l e g a n c k ie  ulica
św. Zofii 1. 10: 3 pokoje, nyża, kuchnia 
balkon; — 4 pokoje (salon), nyża, przed- 
pokój, kuchnia, balkon.________________

Un homme du monde peut a’ssocier 
avec capital fi. 3.000 ś une affaire hors 
ligne. Of.res adresser bureau Plobn Lem- 
berg pour „de K. nr. 11.“

k a k s y s i o w i e  (maserzy i hydropaci) 
powrócili do Lwowa i poler aj ą aię Szano­
wnej Publiczności Mieszkają ul? Sobie- 
skiego 1. 12.______________—- -

Winogrona
delikatne, słodkie, Yisontaiskie cudowne 
w klgr. koszach pocztowych 2 zł., przy
10 kilo koleją po zł S 5u, franco wszędzio

wysyła za zaliczką 
L d . A le k s a n d e r  M a tk ę  

właściciel winnic w Gyongyos, Węgry.
N a u c z y c ie lk a  poszukuj* umieszcze­

nia Na żądanie świadectwa. W. Jezupol, 
poste restante.

B z ia c k e c k a , inteligentna rodzina 
przyjmuje uczni pod przystępnymi warun­
kami. Lwów, Klonowicza 8, II piętro, 
drzwi 6.

P a n i e n k i  znajdą najlepszą opiekę, 
nmieizczenie, fortepian i konferencje fran­
cuską w domu. Bliższa wiadomość w Sto­
warzyszeniu t tuczycielek Rynek 10.

W w i l l i  J a n a  S ty k i  i  w  d o m u
o  k e k  zaraz do wynajęcia zóżnorodne po­
mieszkania urządzone z komfortem, wodo- 
ciągami i łazienkami od 3 do 10 pokoi.
~~JBiuru w y w ia d o w c z e  połączone 
z kantorem służbowym J . P o l iń s j t ie g o  
Lwów ul. Karola Ludwika 1. 6 dostarcza 
dobrze poleconych ofieyaustów, tudzież 
służbę dworską i miastową wszelkiej kate 
g o r y i , __________________________

Zarząd dóbr
G R O D K O  W IC E

p. Brzezie
poleca do siewu

1. Pszenic® ostkę
pod osobistym kierunkiem prot. dra Pra- j 
zmowskiego. dyrektora Związku handlo­
wego kółek rolniczych w Krakowie po 
•enie 13 z ł .

2, Żyto polskie
którsgo słoma wyrosła tego roku do2ip<ji 
m. wysokości z wydatkiem 13 q. % morga 
po etnie z ł .  10*50, wszystko za 100 kg. 
z workiem i dostawą do stacyi Podłęże za 

pobraniem.
Zamówienia przyjmą]’* także

Z w ią z e k  h a n d lo w y
Kółek rolniczych w Krakowie

__________ ulica Pijarika 1. 4.

S A P O M E J N  T H O J L
( M a ś ć  S a p o  m

naoieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli Aptekarza w R a- 
"  domyśla kolo Tamowa.

Środek popularny, w cierpieniach reumatycznych, gośooowyoh 
itp. z najlepszym skutkiem używany, dostać można po oenie: słoik 
próbny 70 ot. Słoik duży 2 złr. 50 w każdej większej apteoe. 

Składy główne w aptekaoh następujących:
Lwów: Mikolascha, Wewioreklego, arzjźanowsklego, Łazowskie­

go. — Przemyśl: Majkowskiego I Scnwarza- Gródek: Hescheloea. — 
Kopyozyńoe: Redom. — Kołomyja: Jaśkiewicza, Stenzla i w Drog. 
Turzańskiego. — Dynów: w apteoe- — Kraków: K. Wiszniewskiego, 
Gralewsklsgo 1 w Drog. Zopetha i  Sp. — Podgórze: D. Matud. —

Tarnów: Sokalsklege, Niesiołowskiego, i 
Szancera, — Boohma: w Drog. I. Michni­
ka. — Wadowioe: MuOudzińekiego i w Drog. 
K. Homme. — Grybów: - Newska, — Rze­
szów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — Nowy 
Sąoz: St. Pawłowskiego, — Brzozów: T. 
Kotowicza. — Nisko: Koreckiego. — Ustrzy­
ki: Jastrzębskiego. — Strzyżów: Zajączkow­
skiego. — Jaworów: Lachowicza. — Biel­
sko: Frankia.

Po otrzymaniu należytośoi lub za 
zaJiozką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Radomyślu koło Tarnowa.

~ Przesyłająo pieniądze, dołąozyó nale­
ży 6 ot. na list przesyłkowy. -■

Celem oohrony przed naśladowni-
otwami, preszę żadać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Eugeniusza 
Matuli* I przyjmować tylko oryginalny w epaaswaniu, Jak rysunak 
zmnl.lszspy tu obok podany.

'% v v

Wyższy Zckład wychowawczo-naukuwy
ieński, dziesi^oioklasowy

M A R Y I  Z A G Ó R S K I E J
we Lwowie, ul. Czarnieokiego 1. 12, zorganizowany jako, M k o ł*  
W fd z L L iw a  żeńska sześeioklasowa, połączona z czteroklasową 

pospolitą, posi&dająoy prawo a s k o ły  publicznej.
Do zakładu przyjmuje sią uozenioe mieszkające stale w zakła* 

dzie, uozeaice przebywające w  zakładzie przez oały dzień, oraz do- 
chodzące na naukę szkolną. Bliższych informaoyi udziela właioioiel- 
ka i dyrektorka zakładu ustnie lub pisemnie. Wpisy rozpoczną się 
28 sierpnia; regularna nauka szkolna dnia 3 września.

Już ire ma d ożyzny
 ̂ pon!eważ w żninym z taniości 

handlu korzennym

Leonarda Soleckiego
we Lwowie, przy uliey* Batorego liczba 2 
prawie wszystkie artykuły znacznie pota­

niały :
pół kilo mąki pszennej najpieku 00 10 ct. 

n \ bardzo ładnej I * -  9 ,
„ masła do potraw solonego 42 „ 
„ , stołowego a k w. śmietany 56 „
„ n deser, z &łodk. śmietanki 68 , 
„ smalcu węgierskiego 38 „
K a w a , h erb a ta ^  c z e k o la d a  

1 rnwv, w najleps^yrh gatunkach, równifż 
po nainiższ^ch cenach '

Leonsrdówk* S?
zdrowotna zupełnie koniak zsstępojąoa 
zawsze na sUidzie

Upraszając o liczne odwiedziny kreślę 
się z poważaniem L e o n a r d  S o le c k il

M n  aiuinAi

Pszenica krajowa
czerwona, bezostna, rozgenerewana we 
włarnem gospodarstwie, bardzo plenna, 
słoma dosięga 130 centymetrów wyso­
kości, odporna przeciw wylęgania, do­
starcza po 10 zł. 50 ct.  ̂ za 100 klgr. (z 
workiem) na nasienie. Zarząd dóbr Odnów, 

p. Kulików.

Miiiilalej idąca gwarancja.

Termin rozprawy ofertowej
na roboty około budowy

w o d o c i ą g u  k r a k o w s k i e g o
wyznaczony na dzień 1 września b. r.

przedłuża się do 17 
(siedemnastego września) 1898

o godzinie 12 :w  południe.
W Krakowie 29 sierpnia 189d.

Prezydent JFricdlcifl m. p.

Instytut wychswawczo-nauko*y żeński.
imienia

Walentyny z Trojanowskich Horoszkiewiszowej
we Lwowie, przy uliey św. Mikołaja I 15, I piętro. Wpisy 
rozpoczęte. Bliższych wyjaśnień udziela przełożona Instytutu

Zofia Horoszkjewiczówna.

Spółka wydawnicza polska w Krakowie
otrzymała na skład główny

dawno oczokiwmo dzieło sławnego badacza naszej przeszłości
Tadeusza Korzona

pod ty talem

DOLA I NIEDOLA JANA SOBIESKIEGO
1 6 2 9  - 1 6 7 4 .

|
ar
?jz
2

Patenty w wszystkich kra­
jach przemysłowych.

Nąjwyzsza wytrzymałość.
Największy opór 
pęknięcia.

Nieprzepaszcząjący 
wierzch komina.

Najlepszy przewiew* f  q
Wielka oszczędność

(la przy
budowania

/
- f  prHł nżyd. 

ge j  moich f.tonto- 
‘ 'wanych kuai.ni 

sR*duUłton«“.
Budowani, pal.- 

ai*k.
Zahladani. grono- 

chronów. 
Wizalki. naprawy 

kominów bai pnwsko- 
i dy w ruchu.

W rnlki. budowy a par 
rowymi windami.

Gerhard Dertz, KaaaeL
Pro$uakta i aosztoryay 

darmo.

J
l
W

S Z C Z U R Y  I M Y S Z Y
I j i M i f c  j » 4  d f t t a  GL

n lM z k a d l iw a .
W yweto w  j a k a c h  p o S O - U 6  et. 1 1  n łr.

u* a B o ta i

J A N  M I C H N I K
W  B O C H N I.

S k t a d y  w  a p te k a c h  I dr o g a e r y a c h .

T y lk o  5 0  cl* 9  c ią g n ie n ia .  O s ia m i iu le n ią c ,
Główna wygrana raz 100.000 koron, 8  razy 25.000 koron.-

Gotówka 20 procent potrącenia.
Losy wystawy jubileuszowej Ci-gi i' ni'

m̂ d h K O  15 września 1808
P O  O v /  , d a  22 października 1898.

Polecają: Kit* i Stoff, M, Jonasz. Kormann i Feigenbaam, Gustaw Maz, 
Sokal i Lilitn, Aog. Scbellenberg i Syn, Jakób Stroh.

Lemberg*
Im deatschen Pensionate F. uiitner ffir Offiiziers and Staatsbeamten- 

Toehter begjnnt dtr Unłerrich am 15 September. Im Internat* finden Tóchter 
aus der Proyinz liebeyolle Aufnahme anter den giiastigsten Bedingungen. 
Kinschreibasgea taglich vou 11 bis 5 Uhr.

Kanzlei Mdkowskigsase 1.

H tndlowia akademia w Gracu
W akademii rozpoczyna się 15 go września b. r. 36 rok szkolny

Trzy lata nauki i kurs przygotowawczy di a takich, którzy do akademii 
jeszcze przyjętymi być nie mogą
Abituryenci zakładu mają prawo służby jednorocznej przy wojsku.

H u r a  d la  a b itu r y e u tó w . Jednoroczny kupiecki kurs dłn tych, 
którzy pokończyli szkoły średnie, a pragną się poświęcić kupiectwa lab ró­
wnocześnie z wszechnicą i te kurs* odbywać.

Wyjaśnienia c o  d o  p r z y ję c ia  i  p o r o z u m ie n ia  jak i obszerne 
prospekta udziela b y r e k e y a  a k a d e m i i  h a n d lo w e j  w G r a c u .

i A. E. v. Schmidt, dyrektor.

Farby pokostowe
Farby na dachy 
KARBOLINEUM.
Ter pogazowy i drzewny.
Tektury do pokrywania dachów. ,
Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, 

farby suche fasadowe i cemen­
towo,

Kwas karbolowy.
Wapno karbolowe

polecają najtaniej

Friedrich i Beaoook
Lwów uh Hetmańska l  4

TRUCIZNĘ
na myszy polne

ze swych niezawodnych skutków 
bia i w tym roku

znaną
tym roka

Seweryn Błtchowiki
aptekarz w Kozłowi*

Setki podziękowań pierwszorzędnych 
gospodarstw w kraju na żądanie franco.

MIÓD KARPACIAK
świeży zbiór, niezrównany specyał desero­
wy i jedyny miód leczniczy w szczególno­
ści w słabościach nerwowych, pochodzący 
s aromatycznych ziół i kwiecia Połonin i 
szczytów Karpat 1400 n. p. m., do nabycia 
w puszkach 5 kilo wagi wraz s opakowa­

niem (colli) firanko 4 zł.
Jan Marcinków, Solotwina mizońska, p. 

Wygoda.

• i iTiiiefTii¥8"T i

Cena trzech tomów obszernych zł. 10# 
sjłką pocztową zł. 1040.

z prze-

Nabyć można we wszystkich księgarniach

Bedaktor odpowiedaialuy ,* WsełńW Htóowakł.

S A d b k d b i E l i e t e l c * * #
Znane z dobrooi

Nalewki owocowe
W ili Rosollsy i Likiery

wyrabia i sprzedaje tak w butel­
kach jakotei na miarę i na kie­

liszki firma

Jan Muszyński
L w ó w  R y s e k  4 0 .

^  a c s a o c x x M x a z  ̂ sa cD O ni T W T  T f l T T f g r W ,

Rowery nijsłyunlijszij fabryki imsrykańskiij 
Pope Manulactoring w Hartword

COLUMBIA
są za bardzo aiską cenę do nabycia u E. A J. Stromengerów, 

skład powozów, siodeł i uprzęży 
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 5.

Pspiar s  a bryki- Fijałkow ik  on w BiAłej

Pierścionki
*»rfc»yaowt, obrączki 

•zpilU ślabne, srebro stoło­
we (arzędownie cechowsne) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżaterye 

poleca Jan  Jarzyna 
jabiler, Lwów, Hotel 

Europejski

i * e £ .
8
‘ “ -H5*3

► tf uf
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•  t  Si"! « —
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Dla Sanoka i okolicy.
Nowo otworzony

MAGAZYN NOWOŚCI
d l a .  Pań 1 Panów

pod firmą

JAN DZIEWOŃSKI
w  S a a a .o 3s v i

pr*y ul. 8 M»jł, 1. 26 —27, (obok haodlc 
p. Malawera)

noleca się łaskawym Mieszkańcom miasta 
i okolicy, polecąjąc towary śwież# po ce­
nach mezlisie najniższych, a to: Koszule 
meskie, kołnierze i manszety f cio krotnie 
składane (tatsj nie znane), gustowne kra­
waty, spinki do koszal i manszet, laski, 
deszczochrony, kalosze, prawdziwe rosyj­
skie, kufry i torby do podróży, perfiamy, 
mydtłka, prawdziwą wodę kolonską, gąbki, 
grzebienie, szczotki, pugilaresy, papiero­
śnice, portmonetki. Wielki wybór kanw. 
włóczek, jedwabi, bawełny D. M C. do 
hafta i pończoch, przybory do szycia i 
krawieczyzny damskiej, woslki, wstążki, 

aksamitka, koronki itp,
B « k . w i c . M rP ^ * . M e , n ^ Ce ,  d u ń . k i e

Wielki wybór zabawek dia dzieci.
PEWNY ŚRODEK

r7chłego I zupełnego 
wyleczenia

H E M O  R O I D Ó  W
u  pomocą t

Maści i pigułek Dra Label
w Paryżu. 1 

bwowi* w aptekach PP. Mikohucha* 
; ffewlócskiego, Khrbar a i Kock* .

DrnkaraJa m t. g t .  llnnieoki S p ó łk a  koM Zoria. Zara%daa W . Hodak
w


